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Berlin. (ai) Pod przewodnictwem 
GoerLiga odbyła się narada minima 
trów: Fricka. Goeringa, Guerinera, 
SchwerinaOosigka i Funka, na której 
powzięto szereg zarządzeń odwefo* 
wych przeciw Żydom Najważniejszą 
uchwałą jest nałożenie na Żydów no 
datku na rzecz państwa w kwocie mi 
harda „narek jako kary zr zamacn pa 
ryski. Kwota ta — według oświad* 
czenia min. Goebbelsa — słanowi 
ósmą cześć ogółu majątku Żydów— 
obywateli niemieckich.

Dalsze uchwały mają na celu cal* 
kowitie wyeliminowanie Żydów z gos 
podarki niemieckiej. Pełnomocnik 
planu czteroletniego, Goering wydał 
dekret, zabraniający Żydom od 1 stsT 
cznia 1919 r. posiadania jakichkol* 
wiek sklepów i interesów handlo* 
wych, kantorów zamówień oraz ^amo 
dzieInego wykonywania rzemiosła. 
Żaden Żyd rie może mieć również 
funkcji kierowniczych w jakimkol* 
wiek przedsiębiorstwie.

Trzecim dekretem jest nakaz, by 
Żydzi sami na koszt własny usunęli 
wszelkie szkody yynikle z razęu* 
chów w dniach 8, 9 i 10 bm. Odięstau 
rOwanie sklepów i mieszkań według 
pobieżnych obliczeń wyniesie około 
pól miliarda marek. A ponieważ rosz 
czenia ubezpieczeniowe Żydów zosta 
ły skonC:skowane na rzecz państwa 
wiec asekuracje zapłacą państwu ko 
szty zniszczenia.

W  ten sposób całość podatku. na* 
łożonego na Żydów wyniesie półtora 
miliarda marek, czyli więcej niż ied* 
ną szóstą całego majątku żydowskie* 
gc.

Rozporządzenia te dotyczą wyłącz* 
nie Żydów — obywateli III Rzeszy. 

ZAK AZ W ST ĘPU  DO KIN, 
TEA T R Ó W  i t. d.

Berlin. (K ) Prezydent niemieckie i
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Izby Kultury Goebbels wydał dekret 
zakazujący Żydom wstępu do kin, te 
atrów. sal koncertowych, sportowych 
i wystawowych, tworząc w ten spó* 
sób żydowskie »ghett0 “ kulturalne.

LIKW IDACTA STAREGO  
TESTAM ENTU  

Norymberga, (ai). Najwięicszy an 
tysemila z pośród hltlcrowców Ju* 
Kusz Streicher, w yglosil tutaj mowę 
w której zapowiedział, że są już 
przygotowane przeciw „zakale roau 
ludzkiego*4 dalsze represie, jak SDe* 
cjalne znakowanie Żydów i ich posia

dłości oraz zakaz  nauczania Starego 
TcStamen+u w szkołach niemie :ki_h.
A R E S Z T O W A N A  i  k r w a w e

NAPADY 
Berlin. (Pat). Policja aresztowała 

ok. 2.000 osób z pośród miejscowych 
Żydów. Rówmeż w Monachium are* 
sztowano kilkuset, wielu zas pole co* 
no opuścić miasto w ciągu 48 godzin.

Op0’e. (k) Dopiero dziś prasa me 
miecKa donosi o krwawych zajścia' 
w nocy na czwartek, jakie wydarzyły 
się na Śląsku. W  Bytomiu, Raciborzu 
Zabrzu. Opolu i innych miastach o ie

E L E K T R I T  rewelacją sezonu!
Dostępny dla wszystkich
wieloobwodowy . K O R D I A Ł "
i 7-obwadowy Super „ A L L E GR O"
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dnej godzinie wybuchły pożary w 
bożnicach i domach żydowskich Na 
rynku w Gliwicach bojówki hitlero 
skic urządziły stos z rytualnych prze 
dmiotów kultu żydowskiego (świecz 
niki, szaty, tora) i spaliły jP. Wszyst* 
kie sklepy zostały spalone po uprzed 
nim zdemolowaniu i OKradzentu. W  
Bytomiu aresztowanych 600 Żydów 
oprowadzano ulicami w śród ustawi* 
cznych tortur i męczarń.

Nowe ograniczenia
socjalne we ?r< ncii

>

Paryż. (ai). Wczoraj wieczorem 
min. finansów Francji Paul Revnaud 
wygłosił wielkie przemówienie w 
któiym w ogólnych ramach przedsta 
wił swój trzyletni program iinanso* 
wy. Wyszedł on z założenia, ze da 
się uniknąć katastrofy finansow-j 
przy odpowiednich zarządzeniach.
■ „Żyjemy w epoce kapitalistyczne.. 

Otóż ustrój kapitahstyczny nie może 
funkcjonować ze stratą, tak jak nie 
można samochodu pędcić wodą*

Stąd też dekrety pójdą całkowicie 
po linii zabezpieczenia i zapewnienia 
prywatnym kapitalistom dochodu i 
zysku.

Wprowadzają one przede wszyst* 
kim bardziej liberalny ustrój cen, kre 
dytu i pracy.

tfie M zib ziM
ms r s a c f i ! e

Warszawa, (tel. wl.) Jak się do* 
wiadujemy nie ma narazie mowy o 
jakichkolwiek personalnych ztnianarh 
w gabinecie gen. Składkowskiego. Na 
tomiast przeprowadzone mają być 
daleko idące przesunięcia na stanowi 
skach wiceministrów i podsekretarzy 
stanu. Jako pierwszy funkcie swe ma 
opuścić wicpirh.ister Opieki Społecz 
nei Jastrzębski

Jak z tego wyn-ka jakkolwiek for* 
nialnie rząd się nie zmienia tym nie 
mniej istotne stanowiska w minister* 
stwach poszczególnych będą obsa* 
dzone nowymi luUmi.

Ceny detal'czne przestaną podlegać 
kontroli. Ekspanzja kredytu będzie 
mogła nastąpić wobec zapowiedziane 
go przez min. Rry naud wycofania się 
państwa conajmniej na 6 miesięcy z 
rynku pieniężnego. Będzie to mogło 
nastapić dzięki zadecydowanym suio 
wym oszczędnościom budżetowym i 
zniesieniu zbytecznych robót użyte* 
czności publicznej.

Jednocześnie rząd nie mógł uniknąć 
powiększenia dochodów i dlatego 
stopa podatku dochodowego będzie 
podniesiona. Zostanie zniesiony rów

nk-ż ustrój pracy, zniesie się drugi 
dzień wypoczynku. Praca w tygodniu 
rozłożona musi być na 6 dni. Przy te 
oretycznym utrzymaniu 40 godzin 
pracy pracodawcy będą otrzymywać 
specjalne kontyngenty godzin nadli* 
czbowych za które wynagrodzenie 
będzie podwyższone o 10*20%. Za 
stosowanie godzin dodatkowych zoł 
taje na przedsiębiorców nałożony 10 
proc. podatek spec.alny.

W  ten snosób w praktyce 40*go« 
dzinny tydzień pracy przestanie ist*
mec.

Faszyi :i chwała Daladiera
Paryż, (m) W  sobotę rozpoczęły się ob 

rady Kongresu partii Alliance Democrn* 
tique na której czele stoi Flandin. Kongres 
wyraził zadowolenie z uchwał marsylskich 
partij radykałów, zrywających współpracę z 
komunistami.

Ehlńczyfy at3iiu;q
Hongkong, (ai) Obserwatorzy zagranicz* 

ni twierdzą, iż istnieje możliwość odbicia 
Kantonu przez wojska ghinskie.'

Na północny zachód od Kantonu silne 
oddziały chińskie zdobyły już miasto Sam 
szui, które już kilkakrotnie zmieniała wvego 
właściciela. Dwie wielkie armie chińskie po 
suwają się od północy i od zachodu na 
Kanton, podczas gdy Japończycy w gotącz 
kowym pośpiechu ściągają nosiłki w zagro* 
żonych punktach.

Paryż. (m). Po czwartkowej deklaracji o 
wystąpieniu pratii radykałów z Frontu Lu* 
dowego nastąpiło oświadczenie przedstawi* 
cielą Zjednoczenia Społeczno — Repubłikań 
skiego, że jego partia wobec tego uważa za 
bezcelowe dalsze pozostawanie w Komitc* 
cie Frontu Ludowego.

W ten sposób rad-'kali nie wysłuchawszy 
przestrogi Flerriota doprowadzili do rozła* 
mu w Froncie Ludowym

Ł U P t E *
pod gwarancją usuwa oraz za
pobiega wypadaniu w łosów

V im o s a
s z a m p o n - s i a r c z a n y
B  u d a  p e s z  t —
K  r a  k  A w
Laborat V&moaa ul, Zwierzyniecka L. 17.
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Hitlerowskie wybory doRekhstagu
(U/soomnienis dziennikoria)

K ied'1 w 1933 r. bytem w Nśeiip 
czech zainteresowały mnie wybory. u 
rządzane przez regim hitlerowski. 
Chcąc sprawdzić nastroje najlepiej 
było wyjechać na prowincię. Tam 
najdokładniej rzucało się w oćzy dzi* 
łanie ustawy wyborczej stosunek do 
wyborów administrac; państwowej a 
przede wszystkim najłatwiej można 
było dowiedzieć się co myśli o tych 
„wyborach" szary obvwatel.

Wyjechałem więc na Westfalię. W  
okresie rzadow republiki wejmarsk’eJ 
teren ten tętnił zawsze życiem polity 
cznym. Zainteresowani i wyboram. by 
ło tu zawsze bardzo duże. W  chwili 
gdv przyjechałem na Westfalię nic 
jednak nie znamionowało zbliżają* 
cych się wyborów. Panowała przygnę 
biajacą cwza i marazm. Ludzie usiło* 
wali unikać rozmów politycznych. 
Patrzono się nawzajem niufnie. O wy
borach nie mowiono zupełnie.

Ruch wyborczy panował jedynie w 
biurach wyborczych, lokalach party i 
nych i licznych hermach Jeden 2 ta* 
kich heimów mieści! się właśnie w po 
bliżu restauracń hotelu w Wkjigm ca 
mieszkałem. D o znajdującej się n i  
dołe restauracji schodzili się codzie:': 
spracowani członkowie S. A. i S. S. 
Przy kuflach piwa własnoręcznie „od 
ciąganego" przez restauratora — to 
czyły się zacięte i głośne rozmowy na 
tehyfty polityczne. Tu  można belo się 
dowiedzieć wielu ciekawych rzeczy.

f - * r  m

K o s tiu m y  g o t o w e  i n a  m ia r ę

„Schimpfowano" więc zawziecre na 
żydów, marksistów, centrowców, 
przechwalano swymi sukcesami. Re* 
staurator i właściciel hotelu fcyl go; 4 
cym zwolennikiem rządzącej pardi 
Nie od dziś dopiero. Oddawna res* 
tauracja jego wynajmowana była wy
łącznie na zebrania N. S. D. A. P. 
Poważne miał więc zasługi dła park 
Zwycięstwo jej odczul •'ssczęgólnie m 
dośnie przede wszystkim z powodu 
zamknięcia dwuch konkurencyjnych 
lokali, należących do żydów., Obecnie 
zakulisowymi drogami ubiega! się o 
mandat poselski. Sprawa umieszczeń'** 
go na liście kandydatów była naiży* 
wiej omawiana przy pi wip* Restaura 
tor człowiek otyły, czerwień 1 sic mo 
c?io. Z zażenowaniem tłumaczył że 

» wic czy,-godnym jest mandatu. By 
!o to dyskretne upewnianie sie co do 
tego c?.v ma kredyt u moznowladców 
rozdających mandaty, czy może intrv 
pi mrych bardziej wpływowych 12? 
dzi nie utrącą go. Zapewniał przv 
tym ze interesów stanu średniego u* 
silnie będzie bronił. Towarzysze pai 
tyjni słusznie ganili go, że przecież 
nie chodżi tu o reprezentowanie żad 
nych interesów czy o reprezentowa* 
nie kogokolwiek, wszyscy rePrezentu 
ją jedno tylko: wierność dla izadzą* 
cego regimu. N!a mandat zasłużył so 
bie napewno wiernością dla partii. 
Diety zaś przydadzą się na rozszerz? 
nie mteresu odwiedzanego wpraw* 
dne przez wszystkich członków S. A 
(wydano w tym celu specjalne zalece 
nie), ale wymagającego przecież re* 
motetu. Wierzą wreszcie ż>e gdy bę* 

,dzie „u góry" napewno o nich nie za 
pomni.

W reszcie nadszedł dzień oglo*

szenia hst kandydatów. Byl 011 
dniem niespodzianki nietylko dla 
dziennikarzy. Wiedzieliśmy że na 
listach nie znajdziemy wybitnych 
parlamentarzystów opozycji. T o  
było jasne, że po za kilkunastu po 
wszeebnie znanymi przywódcarr 
partk, znajdziemy taką masę naz* 
wisk nic nikomu nie mówiących. 
Pytaliśmy Niemców, również nie 
znali tych ludzi. W  taki sposób

W O D Y  M I N E R A L N E  a y n t .  E M S K A  i S E L -  
T E R S K A  p r o d u k c j i  „ S  A n A V I T “ s k u t e c z n e  
w c h o r o b a c h  p r z e w o d u  o d d e c h o w e g o ,  Z a l e 
c a n e  p r z e z  le k a rz y .  D o  n a b y c i a  w a p t e k a c h  
—  i d r o g e r i a c h ,   ; ....  .........

v vstąpi!a na arenę życia publiczne 
po cała pleiada małych kacyków 
partyjnych o których załugach po* 
litycznych i społecznych wiedzieli 
jedynie wtajemniczeni przy wódc • 
party i ni. W  każdym razie spray/a 
kandyda+ów na posłów została za 
łatwiona de(innvwnie. Zostali oni 
poprostu narzuceni. Tych narzuco 
nych trzeba było wybrać. Tych, a 
nie innych. T ak  chciał regim, tak 
chciała partia rządząca.

Teraz kitdy wybrańcy narodu zos 
tali ustaleni, chodziło jedynie o to 
aby w głosowaniu wzięło udział jak 
najwięcej ludzi. Głosowan e w Niem 
czech odbywa sie jak wiadomo przez 
oświadczenie wyborcy: „Ja“ lub
,.nein“. „Jeder Deutsche wahlt ja"  
— o to naczelne hasło narodowe.

l a  uproszczona propaganda rozsza 
lala dopiero na kilka dni przed gloso 
waniem. Miasta pokryły sic Ragami 
z hakenkreuzami. Wszędzie roziepio* 
no afisze, odezwy kandydatury. U 1’ca 
mi przeciągały orlóestry na czele od* 
działów S. A., byłych kombatantów 
inwalidów wojennych, kolejarzy, po 
cztowców. w poprzek ulic rozciągły 
nięto transparenty: „Pamiętai o dniu 
głosowania", „Każdy dobry Niemiec 
głosuje", „Zdrajca nie glosuje", 
„Precz z żydami i marksistami", "Wic 
le wezwań formułowanych było w po 
staci naiwnych wierszyków. Licznie 
rozklejano .sfałszowane odezwy stron 
nictw opozycyjnych lub zamieszcza*, 
no z odpowiednimi komentarzami ich 
wezwania z innego okresu odnoszą* 
ce się cło innej zupełnie sytuacji Do 
tyczy.o’ to w szczególności socjalis*^ 
tów i centrowców. Na każdym rogu 
ulicy widniał portret wodza. Bimce w 
oczy.plakaty obrazowały ciężki wyaŁ 
lek a zielnych i niezmordowanych S. 
A.*mannów podciągających Niemcy, 
w górę. „Deutscłiland erwache". By* 
la to jednał, tylko zev.-nętrzr>a propa
gand u

Od wiełe wizniejszą od niej była 
cicha agitacja, prowadzona przez 
administrację państwową i ezjonków 
partii. Naczelnicy gmin, In rmistrzo- 
wie, prezydenci miast brali czynny u 
dział w wyborach. Rozsyłali dcTwszy 
stkich wyborców wezania zc iwvin 
podpisem, przypominając imiennie 
wyborcom, że zapisani są ha na liście 
pod takim to a takim numerem. Wez 
wanie takie prowokowało narady w 
domu. „Ocho wiedzą 0 mmc". Jes* 
tern zapisany \v liście". Od domu uo 
mu kroczyli członkowie paitii. Tlóma 
czyli, ze kto do wyborów nie sta 
nie i nie odda głosi „Ja" ten .-..traci pó 
prace. Co więce; że za bojkot- wybo* 
rów grozi 2 lata więzienia., jeśh nie re 
słanie do obozu koncentracyjnego. Oi 
ciec rodziny patrzył na kartko' przys* 
laną mu przez naczelnika gminy, siu*

chał opowiadań żony o wizycie wvs* 
łanników partii, wzdychał i konklu* 
dowal: „Trzeba glosować, utracę pra 
cę. Om wiedzą o mnie. Nie tak łatw-o 
o nową pracę". „Jak będziesz gloso* 
wal" — pytała troskliwa o swe dzie* 
ci matka niemiecka. — „Cisnę kartkę 
taka, jaką otrzymam".

Po tej decyzji szedł na kopalnię. Tu 
sztygar dawał mu do zrozumienia, że 
„kto nie będzie glosował, ten nie ma 
co do szukania na grubie“. T o  warze
sze pracy tłumaczyli o nowych sposo 
bach zakładania luster w lokalach wy 
borczych i tak'ego ustawiania stołów 
Komisji W yborczej aby można było 
widzieć co robi wyporna Plotka rn* 
sla. Doradzano, aby glosować jawnie 
Ładowacz, który przez 3 lata był bez 
pracy zapisał się do partii i radzi to 
samo uczynić. Członkowie S. A. pó, 
dą razem do wyborów całym oddzia 
lem. Będa wszyscy widzieli że gloso* 
wat i spokój będzie.

W  restauraci przy heimmt człon* 
kowie S. A. opowiadali sobie weso* 
le i dowcipne kawały o snosobie-gro 
żenią wyrborcom . Wymieniali doś* 
wiadczema, a wreszcie nowe i nie* 
zawodne sposoby farszowania, wybcu 
rów. Guma i długie zapuszczone paz*. 
nokcie, w których można umieścić

Z apam iętaj p o w s z e c h n e  h i g i e n y  p r a w i d ł a ,

Do mycia używaj tylico ,O R ZEŁ“ mycia 
Mydłem , ORZEŁ-' codziennie myj więc

ciaio swoje
Przed jedzeniem i po pracy myj rąk obydwoje

grafit z ołówka. Inni twierdzili, że to 
niepotrzebne. Lepiej poprostu wynde 
nić kartki „nem" na „ja"

Rezultat 99 proc. glosujących: „jo." 
Niemal wszystkie glosy wazne. Wspa 
niale zvysięstwo zdyscyplinowanego 
patriot- cznego społeczeństwa. Wspa 
niale zwycięstwo part--. W kraju  nie* 
ma opozycji, Wszyscy są zwok-nniha. 
mi regimu.

W y b o ry odbył-- się. P ow oli zaczę* 
to  ściągać flagi z dom ów . Z n ik ły  atv 
sze. O detchnęli przy w ód cy  party jni.  
O detchnęła  adm inistrac ja  po ciężko 
spełnionym  obow iązku . O detchnęli  
w y borcy .

Parlaminit zebrał się n.i cucczyste 
posied-enie. jedna wielka mowa i rzę 
siste oklaski. Szybko uchwalono u* 
tworzenie ustawy. Nie.trzeba kry#JJd 
rząd najlepiej wie co jest potrzebne 
narodowi. Posiow ic rozjechali się do 
domóv O Reichstagu, z którego spra

K a w i a r n i a  D a n c i n g - B a r
„ K A K A D U *
Kraków, ul. Grodzka 42. I. p.
W soboty niedziele i święta o godz. 6 w.
— i -  FIVE o CLOCK — -

wozdania zamieszczane były niegdyś 
przez prasę całego świata — przesta
no mówić. Poczciwy restauntor*po 
sel rozbudował swój hotel i restaura 
ej? t

Dla wszystk.ch stało się iasne. że 
parlament o tyle spełnia swe zadanie, 
o ile jest istotnym odbiciem nastra* 
jów społeczeństwa, o ile jest terenem 
uzgodnienia sprzecznych interesów, 
wyrazem kompromisu, robionego dla 
dobra całości miejscem krytyki i k o  
troli rządu. Parlament jednej partu 
przestaje być parlamentem. Schodzi 
na bok, a życ:c toczy sie Po innych 
lorach. Takiego losu dociekał się 
Rei hstag.

Jakże byłem rad, patrząc na odby* 
wające się w 1933 r. hitlerowskie wy
bory do Reichstagu, że u nas w Pol* 
sce obowiązuje demokratyczna ordy* 
nacja w» borcza.

J. P*

Przed londyńską wizytą 
króla Karola

Bukareszt. Do Bukaresztu nadesz* 
ly wiadomości o przygotowaniach, ja 
kie piowadzone są w Londynie na 
powitanie króla Karola 11 i rumuńs* 
kiego następcy tronu Michała, którzy 
do Anglii wyjeżdżają z wizytą już w 
tym miesiącu. Goście rumuńscy za* 
mieszkają w Pałacu Buckinhamskim. 
T ak  w angielskich jak i rumuńskich 

.kołach -jolitycznych wizycie tei przy
pisuje się nadzwyczajne znaczenie ze 
względu na sytuacje, w której wizv* 
ta będz-e miała miejsce, zwLsrcza po 
ostatnie’• wydarzehmch w- Europie 
środkowe- i wobec planów n.emiec* 
kich r<ć‘. tych terenach.

Dwó : ui/mńśki, rzad i armia nrzy' 
gotowi h szc-eg recepcyj, łefiłncl 
na cześć królewskich gości, aby w 
ten sposób uwydatnić doniosłość wi 
zyty. te dna z wielkich recenru ' przy1-*' 
g otow ań jest w lokalach noselstwa 
lumuń 1 iego w Londynie.

Oficjalna zbiórka starej blachy 
w Niemczech

Berlin. komisarz państwo'* y zbiórki s ta 
rych mateziałów w NiCmczudi wyda! zarzą 1 
clzenie w myśl którego w miastach liczących 
ponad 35 000 mieszkańców zarządy B k s *  
k‘je maję otiawiązek 'oficjalnie zarządzić 
nrzy .satlojranin siwych materiałów  
dziglanie^opakowań bla-jzaijych pndidck, y  
ąótem wszystkich starych przedmiotów z 
’ InckTr j odstawianie tych do centralnych  
-i-cjjc zbiórki. W  pozbstaiyeh gminach obo 

i h'-zek ten zostaJ przerzucony na samą lud 
ność która stary niaterisl ma oddawać w v- 
-.■ządzor.Ych m'1cjscach zbiórki

Ż y w i e c k a  F a b r y k a  P a p i e r u  „ S o l a ! i “ S .  A .

„ Ż Y W 1 F C “

poleca specjalności ,

M i  i i i M i  da p i ip m s a i
Kalka Maszynowa 
Kalka Ołówkowa 
Taśm y do Maszyn 
Papieiy Toaletowe

Szpagaty Papierowe 
Papiery Woskowane 
Rolki Krepowe 
Bibułka Kwiatowa

Bibułka Pakowa 
Papiery Przebitkowe 
Serwetki Papierowe 
Tektura



KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

Wincenty Rzymowski

N i e z n a n a  ż a l n i e r i -
i'finlK,l demokracji

Kai Je  wielkie święto ludu, każda 
wielka rocznica dziejowa, ma swoj 
moment znamienny, w którvm wyra 
ża się jej treść. Takmi momentem kul 
minacyjnym w dniu święta Niepodle
głości jest hołd powszechny składa
ny u grobu Nieznanego Żołnierza.

Narody i państwa od zarania dtic 
.ów otaczały sławą tych, którzy byli 
mieczem i tarczą ich zwycięskich wo 
jen, zwłaszcza wtenczas, gdy zwycię
stwo odniesione nad nieprzyjacielem 
było triumfem wolności i postępu 
Ale od czasów' najdawniejszych wień 
cami, splatanym przez sławę, w i e ń 
czono tylko czoła władców, królów, 
imperatorów.

rzeba było wielkiego w dzieiach 
przewrotu, aby ten prosty żołnierz 

binał na pomniku; aby sława, będą 
ca dotąd arystokratką, która spostrze 
ga jedynie czoła wodzów, zstąpiła 
między szeregi żołnierskie, między sv 
.hów ludu, i rv nich uczciła nowy, o 
ileż potężniejszy, symbol ofiary, zaś* 
ługi i bohaterctwa.

Symbolem tym stał .się właśnie 
znicz zapalony nad grobem Niczna* 
i ego Żołnierza, prosty, piękny a za 
razem naj-zetehliejszy i nicodnarty w 
$wei wvmowie znak zwycięskiego po 
chodu demokracji Pochód ten bo* 
wiem może spotykać miejscowe za * • 
pory, może tymczasowym ulegać wy 
I deieniom ale gdzież jest siła, któ* 
raby go zniotła lub zawróciła z dro 
gi? Gdzież iest ręka tak despotyczna 
i barbarzyńska, k+óraby zgasiła lam 
nę nad snem Nieznanego Żołnierza'? 

Nie brak w Europie dzisieiszei, o< 
-nej pokusą ruchów faszystows* 

kich, nie biak i u nas, w Polsce, tam 
gazie pokusy te dotarły, złorzeczeń 
przeciw wolności człowieka gróźb i 
złorzeczeń przec;w politycznemu ak- 
tywizmowi mas ludowych. A  jednak 
wszędzie, gdziekolwiek światło nad

; robem Żołnierza Nieznanego laz ra 
•lonęło, tam płonie ono dotychczas, 

:.arówno u nas, w Polsce, iak we Fran 
cji; zarówno we Francji, jak we W io  
1 zech, opanowanych przez dyktaturę 
Mussotiniego. Płonie w gęstych nim 
kiedy cemnościach, ale nie gaśnie. 
Łux in tenebris...

I — rzecz — zrozumiała -  - zgaś? 
ać nie może. Bo nawet ci, którzy dla 

doraźnych interesów władzy i przy* 
wiłem depcą lub podważają urządzę 
na demokracji, nie ważą się deptać 
ej symbolów, wiedząc że są to bed* 

one klucze do źródeł owej potęgi, 
"ma mieści się w ta tniach ludu. 
Dopóki chodzi o grę dyplomatycz 

’ o szantażę łub pogróżki rządy po 
przestawać mogą na arsenale środków 

óre im zapewnia szalbierstwo, przy 
” s i teror. Ale gdy wybi ie godzina 

stotne; potrzeby, w której' na szalę 
dci lub decyzp. aby sprostać wy* 

maganiom łosu, wypadnie rzucić r, i 
szalę wszystką moc kraju, wszystką 
’ rew. całego ducha ofiary, wtenczas 
przymus, szalbierstwo i teror okazu 
ka się bezsilne. Wtenczas się okazuje 
że jeden znicz, płonący u grobu Nie* 
znanego Żołnierza, uczynić może wie

% n g t ą d M a .e ^ 0  n
I KUadi Kneipp- , 7 pl0nó«nowcWwat KsiqP* £ P .

dzle oc d o b je ;  ;o° iimych tonach SP°
^rziwaiacyc 9  1

Hm

.cej, niż rozkazy' najpotężniejszego 
Jyktatora: zapalić może duszę ludu 
" yfowością ofiary' i poświecenia.

Jeśli więc kult, nie gasnący wokół 
grobu Nieznanego Żołnierza, jest 
świadectwem triumfu demokracji, to 
iest on także i wyrazeną niespożytej 
v nia wiary.

Dlatego to kult ten jest tak wyją* 
tkowo żywy i głębok. w Polsce. W  
promieniach lampy, uświęcające! bez 
imienne bohaterstwo ludu polskiego 
iakże zrozumiałą jest rzeczą, ze tri* 
umf odbudowania Polski urzeczywi 
stnil się w powszechnym triumfie de 
mokracjił Jeśli stara Rzeczpospoli a 
zawaliła się w ślepym oporze szlach* 
1v i magnaterii przeciw wymaganiom 
demokratyzmu, to nowa narodzić się 
mogła jedynie w wysiłku inteligencji 
robotników i chłopów. Jeśli powaliła 
ojczyznę naszą Targowica, karrnazy* 
nem nakryta, to wskrzesiła ją demo* 
kracja odziana chłopską sukmana, blu 
••.3 robotnika, szarym mundurem żoł 
Nerskirh

I jakby dla uwydatnienia tei piaw 
dy, nowe Państwo Polskie odrodziło 
się na gruzach tego, co było w Euro 
pie ostatnimi redutami feudalizmu, 
ostatnim schronem dla polskiej Tar* 
gowicy.

Szukając wspólnego wyrazu dla te« 
wspólnoty, w której zwycięstwo de* 
mokracji splotło się z odbudową Pol 
ski, szukając wyrazu prostego a potę 
żnego, nie znajdziemy nic wymów* 
nu-jszego, niż lampa płonąca nad gro 
bem Nieznanego Żołnierza: zapalając 
ją Polska uczciła bohaterstwa wlas* 
ue, ale także uczciła ideę demokracu.

Dziś, w dwudziestą rocznicę odzy 
skama bytu niepudległegu, chyląc 
czoło przed grobem Nieznanego Żol 
nierza, pamiętać powinniśmy o tym 
mocniej, niz kiedykolwiek. Ten, któ 
ry odawszy krew ojczyźnie, spoczy 
~va w grobie zasłużonej chwały, jest 
bratem wszystkich, którzy walczą, dą 
-a i cierpią. Niechże będzie natchnie* 
niem dla wszystkich, którzy w walce 
nie ustają i nie poddają się zwątpię* 
ni u.

Wr>ły wy francuskie w Turcji

Gm. PRZE STiłlUłCICLaTUFD

Kr»ków, B»s?to«/a 1 5 .
DOSTAW CA P O L S K IE G O  R A D IA  
K O N S E R W A T O R I Ó W  -  
I S T A T K Ó W  M O R S K I C H

W  okresie żywego interesowania się go. 
spodarki n'em.ieckiej rynkiem tureckim, na 
uwagę zasługuje publikacja banku oitomann 
skiego, z której wynika, że obroty handlo
we między Francją i Turcją wykazują wła
śnie w ostatnich miesiącach stały wzrost 
przy czym dzięki zawartej obustronnie u* 
godzie, bilans handlowy turecki kształtu) 
się dodatnio.

W  pierwszym kwartale 1938 v. bilans 
handlowy turecki zamyka się nadwyżką 
46 śbO.OOO fr., która w tym samym . dresie 
roku poprzedniego wynosiła 21.225 .'300 ir. 
Rezultat ten osiągnięto z jednej strony zwi? 
kszeniem eksportu tureckiego do Francji i

Gayda wódz faszystów 
c z e s k i c h  z n a *  » n a  u t ń d o w w

Praga, w listopadzie 
(T.) Ja k  donosi prawicowy „Po- 

łedm L is t ’ oraz „Lido we L is ty ” w 
najbliższych dniach odbedoe się re
habilitacja w 'dza czeskich faszys 
tów generała Rudolfa G*ijdj\ B ę 
dzie to „ostatni akt” głośnej afery 
byłego generała czeskich legionow 
w Rosji, który później stał się wo
dzem parł ii faszystowskiej, których 
członków można było wyliczyć na 
palcach. Jak  wiadomo, na skutek 
ujawnionych depesz, wymienionych 
pomiędzy nieżyjącym już dziś so
wieckim komisarzem Cziczeriuem 
a szefem misji Gdlersonem, wyto
czono w 1926 roku gen. Gajdzie 
proces, w wyniku którego gen. 
G ajda został zdegradowany do sze
regowego rezerwy. T reść owych 
depesz brzm .ała:

J.
Moskwa, 21. X. 1920 — Nr. 6799 
Jeszcze się nam me udało wyjaś

nić przyjazdu Gajdy do Moskwy. 
Donoszę wam, że zależy nam bar
dzo na stosunkach z nim. Proszę, 
aby się pan przyczynił, by stosunki 
zostały nav'ązan». Trzeba wstrzy
mać go od jazdy na Syb er ję  Nie

porozumienia jego legionistów z 
Kołczakiem ułat iło nam zwycięs
two i takeśmy odkr« h prawdziwa, 
twarz kołczakowskiej kontrarewo- 
lucji. Legiony czeskie poznały praw
dziwą tw arz i r lę Sow ietów.

Cziczenn m. p.
II.
Moskwa 25. X .  1920 — Nr. 6800 

Dalszy ciąg:
Musimy bezwarunkowo pomagać 

legionom czeskim. Proszę się po
starać o rozszerzeń e stosunków i 
proszę posłać więcej w iadomości o 
sympatyzujących oh erach.

Cziczerin ni. p.
III.
Moskwa, 27. X, 1920
Nie wypada zapraszać Gaidę z 

naszej strony, ale gdyby on sam 
chciał do nas prz\ jechać, będzie 
serdecznie witanym. Pozwolenie 
gwarantowane. Ute-kawym by było, 
znać naprzód, jakie bedą iego pro 
pozycje, my dla mego propozvevj 
nie mamv. Poczekamy, co on nam 
doniesie. Postaraj się, aby inicjaty
wa nie wyszła od nas, ale od mego.

Cziczerin m. p.

IV.
Praha, 4. XI 1920. Poufne.
G ajda od|eżd/a w najbliższych 

dniach do Pary a i przyrzekł po
dać do miesiąca m fm m acje o pla
nach fiam uskiego sztabu general
nego.

Gdlerson m. p.

W  dniu 27 p«ź lziernika br. zgło
sił się u gen. Gaidy były czecho
słowacki mims-er pełnomocny w' 
Moskwie Girsa, który oświadczył, 
że depeste, które stanowiły osno
wę oskarżenia przeciw* gen. Gaidzie, 
zostały sfałszowane. W dalszym 
ciągu Girsa oświadczył, że obecnie 
nie czuje się już więcej związanym 
tajemnicą.

Powyższe oświadczenie Girsy zo
stało zakomunikowane prem. gen. 
Syrovemu, który nadał sprawie 
odpowiedni bieg.

Sprawa gen. G d d y  stanowi przed
miot ożv” ionv<h komentarzy. W 
kolach politycznych przeważa opi
nia, ze ma się tu do czynienia ze 
snrytnjTn posunięciem Niemiec, 
którzy forsują gen. G ajdę na sta
nowisko prezydenta Czechosłowacji.

w*a—pośw iecił ostatnio dużo 
sra sprawie utworzenia przez

• t

zmniejszeniem importu francuskiego do 
Turcjó. Na zasadzie układu kompensa^rj* 
nego z 15 czerwca 1937 r. na każde 100 tr. 
wartości importu francuskiego do Turcji wo1 
no Turcji uplasować towarów na rynku 
francuskim w wartości 166 fr.

Wśród towarów eksportowanych z Tur* 
cji do Franci'1 pierwsze miejsce zajmuje wę
gieł, następnie minerały jak ołów. cynk 
chrom i inne.

Nic m ecka penetracja na Rusi 
Podkarpackiej

Organ niemczyzny małooolskiej— 
„Ostdeutsi hes Vnlksblatt” ze Lwo-

miej- 
rząd

karp it  ' ruski ks. Wołoszyna pod- 
sekietariatn stanu dla spraw 20 ty
sięcznej ludności niemieckiej na 
R ud ' Podkarpackiej oraz wydaniu 
zezwolenia na istnienie ugrupowa
nia niemieckiego p. n. „Deutscher 
V "lk srat *.

Pismo omawia pozatem w roz
rzewnieniem przebieg wielkiej ma
nifestacji niemieckiej w Użhcrodzie, 
na której podkreślony został ideo
wy związek niemczyzny na Rusi 
Podkarpackiej z Rzeszą i z je j  W o
dzem. Impreza powyższa została 
zakończona wspólnym odśpiewa
niem narodowego hymnu niemiec
kiego (Horst Wessel Liedj. W  ma
nifestacji wzięła udział — jak to ze 
specjalnym naciskiem podkreśla 
p ism o-lu d ność  ukraińska.

Na montowmnie się wspólnego 
frontu niemiecko ukraińskiego na 
Rusi Podkarpackiej winna zwrócić 
uwagę opinia polska.

©

Pewną przed 

brudem ochroną
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Pary- (ar) Niemal cala prasa pa* 
ryska poświęca wstępne artykuły, 
omawiające 20*lecie zawieszenia bro* 
ni i sytuację w lakk j się znalazła 
r rancja w dwadzieścia lat po wojnie 
światowej. M. in. „Le Temps" stawia 
dziś ostatecznie krzyżyk nad Ligą Na 
rodów, stwierdzając, że wielka ta nie 
gcłvś instytucja, zamyka bilans swej 

. 18*leti, iej aktywności całkowitą upad 
łosaą, która nie pozwala żywić złu* 
dzeń co do dalszych losów Ligi Na* 
rodow w jej obecnej postaci.

Genewa straciła swą uniwersał* 
ność, me potrafiła się przeciwstawić 
jaskrawym pogwałceniom traktatów 
i ograniczyła się dziś do spraw bez 
znaczenia.

Tego rodzaju otwarte stwierdzenie 
ńca Ligi Narodów ze strony „Xem 

psr wywołało tu pewne wrażenie 
gdyż w-ell organ kół oficjalnych
właściwie po raz pierwszy występu* 
je z tak szczerym ujęciem. Dziennik 
podaje w zakończeniu, iż obecnie 
otwierają się pewne nowe perspekty* 
wy ułożenia współpracy europejskiej 
ostatnie już może szanse zabezpie* 
czema pokoju na nowych podsta* 

.wach. Możliwości te należy bezwz* 
glednie wykorzystać, gdyż w przeciw 
nvm razie cała Europa i cała jej cv* 
wilizacja zginie.

v ały szereg pism z pesymizmem 
nakreśliwszy sytuację francuską, po* 
chwytuje entuzjastyczne iaee impe* 
rialne, wysuwane ostatnio przez rząd 
Da'adiera, co widzi przyszłość Franc 
n właśnie w rozwoju jej potęgi ifofok 
nialnej. Koncepcję tę z zapałem po*

W ieści z Polski i św iata
N O W Y JO R K . Associated Press don0si: 

konsr niemieck1 w Bostonie Boehnic zawia 
domił policję 0 tajemniczym telefonie, ode 
branym przez jego funkcjonariusza. Niezna 
ny informator uprzedził konsula, że v sob3 
tę o godz. 10.45 gmach konsula wysadzony 
będzie w powietrze. Władze policyjne wy« 
słały do konsulatu niemieckiego ,ilnv od, 
dział policji, która natychmiast rozpoczęła 
rewizję gmachu i najbliższej okolicy oraz 
zaciągnął warty.

W A RSZA W A . Donoszą z Londynu że 
uigielski charge d affaires w Perlinie intcr 

wmtował w sprawie położenia 2ydów*oby« 
wateli angielskich, przebywających w Nicm 
czech, zwraca się uwagę na fakt, żc charge 
d'affaires był przyjęty przez "wykłcgo u, 
rzędnika niemieckiego m. s. z.

KOWNO. W  poniedziałek dn. 14 listo* 
pada odbędą się wybory prezydenta Litwy 
Wytboru dokona 120 elektorów. Obecny prc 
żydem Antoni Smetona wybrany został !1 
grudnia 1931 r. ,

W A RSZA W A . W  związku z przejściem 
do ministerstwa opieki spoi. dyr. Kazimie* 
rza Okólicza, dotychczasowego prezesa lady 
administracyjnej P A  T., premier Sławoj* 
Skladkov-.ski mianował prezesem rady admi* 
nrstracyjnej P A. T . majora Mieczysława1 
. epeckiego, d yrektca biura zadań specjał* 
nych w prezydium rady ministrów .

HA GA . Admsteraamskie biuro statysty
czne ogłasza, że w stolicy Holandii mieszka 
154 milionerów rozporządzających lączi.ie 
kapitałem 371 milionów' guldenów

piera dziś na łamach „Le Journal" 
jen /eygand. Kiedy jednak wię* 
kszość zwolenników idei „Frontem 
ku imnerium", łączy ją z hasłem „od 
wrócenia się od Europy"" to genei ał

Paryż. Według informacji kół zbli 
żonych do prezydium rady mirns* 
traw dzień dzisiejszy przyniósł osta 
teczne zakończenie prac nad ustalę* 
niem wdelkiego programu odrodzę* 
nia gospodarczego. W  ostatniej ,esz* 
cze chwili prace rządu natrafiały na 
nieoczekiwane trudności, które wyra 
żały się w dość poważnej różnicy' 
.zdań między ministrem finansów 
Reynaud, ministrem robót publicz* 
nych de Monzie i ministrem pracy 
Pomaret.

Jak  twierdzą, minister Reynaud 
już nawet swą dymisję czego zatnę* 
chał dopiero na usilne nalegania prc* 
miera i prezydenta republiki. Tarcia 
między członkami rządu dotyczyły 
głównie zagadnień scu alnych.

Sobota 12 listopada będzie zaliczać 
się do najpracowitszych dni w histo* 
rii rządu francuskiego. Wypełniona 
ona została całkowicie ostatecznym 
opracowaniem programu gospodar* 
czego i ustaleniem tekstu dekretów fi 
nansov*ych.

Intensywne i żmudne sobotnie kon 
ferencie rządu poprzedzone rozmo* 
wami jakie do ostatniej chwili prze* 
prowadzał min. Reynaud z poszczę* 
gólnymi ministrami, tłumaczone są 
koniecznością uzgodnienia poważ* 
nych różnic jakże koleino ujawniały 
się między zainteresowanymi ministra 
mi i miristrem finansów p. Reynaud 
stojącym na stanowisku daleko ida* 
cych kompresy'].

Szerokie rozmiary tvch konferencji 
tłumaczą się róyynież obszernym pro 
gramem finansowo — gospodarczym 
opracowanym przez p. Reynaud. Z 
i.ied yskrecyj prasowó'ch wynika że

Paryż. Były przewodniczący gene 
ralitad katalońskiej Casanova złożył 
w przejeździć przez Perpignan przed 
stawicielom prasy bardzo ważne oś* 
wiadczenie o położeniu Katalonii. Po 
dkreślił on, że wszyscy katalnńczycy 
mair. jedno tylko pragnienie: przy*
wrócić pokói. aby ukrócić cierpien.a 
i ból swrego kraju. Casanova domaga 
się dla Katalonii prawa samostano*

Londyn*. W  związku ze spotka* 
niem ks. Gloucester z ks. Windsor 
w Paryżu, niektóre dzienniki angiels* 
kie twierdzą, że to spotkanie braci 
królewskich i ich małżonek stanc «ri 
wstęp do wizyty księcia i księżny 
W indsor w Anglii. W izyta ta miała* 
by nastąpić w charakterze udziału w 
zebraniu familijnym na Boże Naro* 
dzenic w pałacu Sandringham we 
wschodniej Anglii, gdzie bryiy jA a

dopatruje się w polityce imperialnej 
tylko źródła dynamizmu który posłu 
ży do odwrócenia niebezpieczeństw 
i przywrócenia Francji jej pozycji i 
potęgi.

minister robót publicznych de Mon* 
zie przeciwstawiał się koncepcjom 
Reynaud zwolnienia z pracy 75.000 
pracowników koleiowych, jacy zosta 
li przyjęci dodatkowo na skutek 
wprowadzenia w kolejnictwie francu 
skim 40 godzinnego tygodn.a pracy. 
Konflikt miał być załatw mny kom* 
promisowo w ten sposób, że nadwvż 
ka zbędnego personelu bęchie skiero 
wana c'.o fabryk, pracujących dla ob* 
rony narodowej. Dzienniki zapowia* 
daia, że dekrety gospodarcze w licz* 
bie 35 mają być podzielone na cztery 
działy, na dekrety dotyczące ściśle za 
gadnień finansowych, dalej skargo* 
wych, życia gospodarczego i społe* 
cznego.

WTassawa. (tel. wł.) Wiadomoś* 
ci o kandydaturach do Senatu są do 
tyćhczas bardzo skromne, gdyż ma* 
ja one dopiero jutro byc zgłoszone 
oficjalnie. Lirty zostaną ułożone za 
pośrednictwem 15*osobowych korni* 
sji głównych.

Jak słychać Senat będzie terenem 
rozgrywki tych specjalnie, którzy 
nie dostah się do Sejmu. A  wdęc ci, 
którzy przepadli w poprzednich v ■/* 
borach: Sławek, Wojciechowski i 1 o 
maszkiewicz, mają z pewnością starać 
się o fotel senatorski

Pozatym w Warszawie jak słychać 
kandydować będą pp. min. Beck,

wienia gdyż katalończycy nie chcą 
łączyć swej woli z wolą innych ludów' 
hiszpańskich. Czyniąc to, nie podda* 
i a się oni uczuciom egoistycznym, 
lecz pragnienie pokoju dla Hiszpanii 
i Europy,.gdyż niepodległa ( !)  i z jtd  
noczona Katalonia stanie się czynni* 
kiem równowagi i ładu między Pire* 
nŁjami i Morzem Śródziemnym.

— oOo —

para królewska zwykła spędzać vit 
ta Bożego Narodzenia w otoczeniu 
caełj rodziny królewskiej. „News 
Chronicie" nawet twierdzi że książę 
W indsor który bardzo pragnie po w 
rócić do Anglii niedługo osiedli yię 
ze sv/a małżonką z powrotem w i ort 
3elvedere, swym mewielkhn pałacy* 
ku blisko Windsoru, gdzie mieszkał 
przed sama abdykacią.

— *O o —

Czy przypomina sobie P an i: 
swoje lata dziecinne ?

Czy Parni zawsze smakowało owo po. 
żywne mleko? Niechże więc Pani i sweg. 
dziecka nie zmusza do picia mleka, jeżeli 
i no mu nie smakuje. Przecież dziecko go* 
stępuje dziś podobnie — jak Pani niegdyś. 
Trzeba raczej postarać się o ulepszenie sma* 
ku mleka. 2  Kawą Słodową Kneippa mleko 
staje się smaczniejsze, łatwiei strawne, a 
prz*ez to i zdrowsr .

Ląd Indowy: tafe- 
p .  F r w :  nie

i Londyn. Sekretarz londyńskiego 
komitetu nieinterwencji Hemming, 
przybył dziś wieczorem do Londy* 
nu samolotem z Burgos i w pome* 
działek uda się z powrotem do Bur* 
gos. Jednodniowy pobyt w Anglii 
spędził na konferencji z członkami 
rządu. Hemimng czyni z ramienia r2ą 
du angielskiego wysiłki by skłot.ić 
rząd gen. Franco do zgody na zawie
szenie bron i rokowań o zawan le 
pokoju.

'W edług posiadanych informacji., 
rząd Barcelony skłonny byłby do ro 
kowań i dlatego wysiłki medi?cv]nc 
Anglii koncentrują się wr Burgos 
gdzie chodzi o przekonanie gen. Frani 
co, by zgodził się na wrarunki nie po 
ciągające za soba formalne kapi+uła 
cji rządu republikańskiego.

prezydent m. Warszawy Starzyński, 
prof Miklaszewski, szef Warszaws
kiego Okr. O Z N  pułk. Dąbkowsk’ i 
pani Szełągowska ze Zw. Pracy O* 
bvwatc!skiei Kobiet. Mają to być 
kandydatury O ZN . Poza tym mówi 
się o kandydaturze b. min. Matuszew 
skiego, pułk. Jaerym*Maleszev skie* 
go. Uchodzi już za rzecz pewna że 
ani p. Miedziński ani min. Grabowrs 
ki w Warszawie kandydować nie 
będą.

W e Lwowie rnowi się o kandyda* 
turze prof. Bujaka. Pułk. Koc ma 
kandydować w jednym z woje* 
wodztw centralnych.

Wybory ssnalorbw w iron
W  niedzi le o godzinie 13 odbędzie 

sie w sali Starego Teatru posiedzę* 
nie Okręgowego Kolegium W ybór* 
czego, które wybierze czterech senato 
rów' z województwa kraKowskiego.

Niezadowolenie z bezczyn-* 
ności rządu ąngielskiego
Londyn. Silne niezadowolenie kól parła 

mentarnycli z powodu bezczynności rządu 
wobec niedopuszczalnych napaści prasy nie 
mieckiej na wybitnych angielskich mężów 
stanu jak Churchill, Eden i Duff iooper, 
a szczególnie wiązanie nazwiska Churchilla 
z zabójstwem sekretarza ambasady r.iemiec 
kiej w Paryżu, skłoniły wreszcie rząd do 
podjęcia pewnej akcji dyplomatycznej vr 
Berlinie, celem wpłynięcia na tamtejszy 
rząd by powstrzymać swoją prasę od tej 
akcji utrudniającej osiągnięcie porozumte* 
nia między Anglią i Niemcami 

Jednocześnie charge d‘affaires ingielsh, 
w Berlinie otrzymał polecenie podjęcia dt* 
marche w obronie interesów obywateli an* 
gielskich*Żydow, którzy ucierpieli we wczo 
raj szych pogromach.

Program odrodzenia gospodarczego
Francji uchwalony

Chcą niezależnej Katalonii

Ks. Windsor powróci
do Anglii

Może dostaną się
d o  S e n a t u . . ,
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Niedziela Stanisława Kostki

T e a t r
Z TEA TRU  M. im. J .  SŁO W A CK IEGO

Dzis v, niedzielę popołudniu „jan" iwie 
loa komedia Wi. Bu.»Feketcgo z Z. Mrożę* 

wskim w roli tytułowej.
jutro wieczorem „Balladyna w msceni* 

aacjt dyr. K. Frycza, w premierowej obsa* 
dzie z Jaroszewską w roli tytułowej.

Plan przedstaw'"ń?
Plan przedstawień: Niedziela 13. U . popoł 

„łan", wiecz. "Balladyna". Poniedz. !4. l i .
. Poławiacze pereł".
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fg^pet tuar t i r
A D RIA : Zdradziecki wąwóz 
A PO O f I- ■ii.i u 
PROM IEŃ: Robin Hood

STELLA Skłamalair

SZ TU K A  Ostroćnie profesorze

BC IEC H / Więzienie oez krat 
W A N D A : Paweł i Gaweł 
ATLAN TIC Lokaj jaśnie pani i Marco 
ŁOPP Miłość i Izy kobiety 
SCALA Modelka

—« o © —

Repertuar kia radiiinskith
A PO LLO: Ósma żona Sinobrodego 

Ludzie za mgłą 
ADRIA : Paweł i Gaweł 
CZARY • Indyjski grobowiec

Kinoteatr;  przemycie
APOLLO Marco Polo 

CA SIN O  Cyganka 

MUZA Ofiary wielkiego mkuta 

OLIM PIA Profesor Wilczur 

—oqo—

Repertuar kin kieleckich
W P. i P. W : Granica 

C Z W A RTA K : Marnotrawna córka 

PAŁACE Profesor Wilczur 

C A SIN O : Na krawędzi życia

Słaba, a jednali pobiła
posterunkowego

Sąd Okr. w Krakowie rozpatry
wał sprawą Anny Słaby lat <±0 ze 
wsi Rząska pow. Kraków.

Dnia 24 września do domu oskar
żonej zgłosił się posterunkowy. 
Józef Mytka wraz z miejscowym 
sołtysem Syrdą Michałem w celu 
przeprowadzenia rewizji za skra
dzionym węglem na stacji kolejo
wej Mydlmki.

Podczas rewizji S łaba uderzyła 
posterunkowego Mytkę młotkiem 
w rękę a zaś sołtysa miotłą w j  le- 
cy oraz napluła im w twarz i ubli
żyła słownie.

Sąd skazał Annę Słanę na 7 
miesięcy więzienia. Bi onił adw. 
Jan  Pleszowski.

frontu wyborczego
,— L< 
i m 9 9  r  r ,  es  m

d o  Rady M ie jsk ic h  K ra k o w i
W  dniach 15— 19 w godzinach: 

10— 12 i 17—21 należy składać rekin 
macie. Każdy wyborca, który w dniu 
poprzedzającym dzień zarządzenia 
wyborów (17 października) skończy). 
24 lat i zamieszkuje od roku w Kra* 
kowie, ma prawo głosowania i wi* 
nien być zamieszczony w spisie wy* 
borczym. W szyscy ci, którym zależy 
na zwycięstwie listy demokratycznej 
w Krakowie, powiimi we własnym i 
zbiorowym interesie, sprawdzić w 
swoich okręgach wyborczych, czy się 
znajdują na spisie wyborców, oraz 
stwierdzić, czy w spisie tym ule figu 
rują ludzie prawa wyborczego pozba 
wieni. W  razie jakichkolwiek uchy** 
bień w tym względzie należy bez* 
zwłocznie wnieść reklamację i przy* 
pilnować, by ona została urzędowo 
przeprowadzoną. Reklamację można 
wnosić na piśmie lub ustnie do pro* 
tokołu dyżurującemu członkowi ko* 
misji, nie tylko co do siebie samego, 
ale również w sprawie innych osób, 
przy czym reklamację należy poprzeć 
dowodami, jak zaświadczeniem zarzą 
du miejskiego, czy właściciela (adm; 
nistratora domu, że osoba zainieszku 
je w mieście conajmiej rok, licząc 
od dniu przed dniem zarządzenia wy 
borów', książeczką wojskową, zaśwla 
dczemem obywatelstwa polskiego, 
metryką urodzenia — dla stwierdzę* 
nia że osoba, którą się reklamuje, 
skończyła 24 lata w dniu poprzedza 
jącym dzień zarządzenia wyborów.

Wiadomem jest i stwierdzonym zostało, że 
najlepsze, wysoko*wartościowe radio, na do* 
godnych warunkach spłaty, przy fachowej 
ubsłudze nabyć można tylko w fachowej tir* 
mie radiowej „A N TEN A 11 Starowiślna 1.

Pożar ifr Wawelu
Straż  pożarna wyjeżdżała na W a 

wel gdzie w pokojach Administra
cji Wawelu wybuchł pożar.

Przyczyna pożaru było zapalenia 
się rozlanej benzyny od iskry z 
elektrycznej maszynki do frotero
wania. Spahły się drzwi i podłoga 
Natychmiast wezwana Straż  Po
żarna ogień ugasiła.

Echa zabójstwa
na ul. Koszykarsk ie ]

Przed Sądem  Okr. w Krakowie 
stanęli Bronisław Ślusarczyk, Go- 
lk Franciszek i T o m rk  Heretyk.

A kt oskarżenia zarzucał .m, że 
dnia 18 września br. w restauracji 
Józefa Michny przy ul Koszykar
skiej wszczęli między sobą sprzecz
kę. Następnie przer.esłi s.ę na uiicę 
i poczęli się bić. Golik wyrwał z 
parkanu sztachetę i uderzy: mą
pąrę razy Ślusarczyka ten wydobył 
z kieszeni nóż garbarski i ugodził 
nim w szyję przygodnego przecho
dnia Józefa Ń awrate^ powodując 
śraie-ć. Sąd skazał Slusarczyks na 
3 lata więzienia, Golikana na 2 lata, 
H eretyka na 6 miesięcy więzienia.

Rozprawie przev odniczył S .  O. 
dr. Konopka, osk. bronił adw. dr. 
Zendel, dr Kruch.

CZYTAJtK CO D Z IEN N A  
P R A S Ę

P,E M li  K R  J tTYCZNA

Osoba, której dotyczy reklamacja ma 
prawo w ciągu 2 dni po doręczeniu 
zawiadomienia komisji wnieść prze* 
ciwko decyzji komisji sprzeciw do 
okręgowej komisji wyborczei. która 
uchyla swa poprzednią uchwalę albo 
potwierdza.

Sprawdzanie spisów wyborczych 
w dniach ich wyłożenia (15— 19 lis* 
topada) jest bardzo ważne, albowiem 
pamiętać trzeba, że do głosowania u* 
fjrawnione są tylko osoby wpisane 
do ostatecznego spisu wyborców.

Każdy Demokrata, wszyscy, któ* 
rzy walczą z reakcją, ciemnota i faszy 
zmem, spełnią w dniach 15— 19 listo 
pada swój obowiązek reklamacviny. 
Reklamujcie swoje prawo wyborcze) 
Żaden głos demokratyczny nie może 
być zmarnowany!

lu tm iso^e  sśSry NokDa

KORKOWE
150 szt. —  40 gr. 

i rzystc.^ne d la  w s z y s t k i c h

J3a NrsfkowsMre bruku
Gastoł Józef zam. w Krzyszkowicarh nr 

146 pow. Kraków jadąc motocyklem Nr. 
31033 najechał na dorożkę kanną Nr. 279 
powożoną przez Jarosza Tomasza zim. w 
Górce Narodowej. Wskutek najechania do 
rożka została uszkodzona. O fiar w ludziach 
nie było.

W mieszkań u Findera przy ul. Baszto* 
wej Nr. 15 I. p. nastąpił wybuch pieca ga* 
zowego kuchennego, wskutek czego wyle* 
c :aly wszystkie szyby na balkonie. Ofiar w 
ludziach nie Wyło. Przyczyny wybuchu nie 
ustaiono.

Franciszkowi Nalepie zam. w Horągwia# 
nach pow. Kraków nieznanS sprawcy skra* 
dli z wozu stojącego na Placu Serkowskie* 
go płaszcz wartości 40 zł.

*
Na srebrnym ekranie

J ip»  bez W
Nie szukajmy w tym filmie rzeczywisto 

ści, nfic szukajmy krat, rygoru i dyscypliny 
więzienia prawdziwego. Film opowiada nam 
nie o tym co jest, ale co może >J powinno 
być, jest śmiałym spojrzeniem w pizyszłość 
kiedy to zakład poprawczy przestanie być 
uniwersytetem zbrodni i zamiast łamać du* 
sze i charaktery będzie dążył do przywro* 
cenią społeczeństwu ludzi, którzy z tych 
czy imiych powodów wykroczyli przeciw 
naszym prawom.

„Wżęzenie bez krat" przepojone jest wia 
rą w człowieka, pełne jest słońca i radości 
właśnie z powodu wyzwolenia się człowie* 
ka spod władzy krat i rygoru i to podejście 
jest niewątpliwą wielką zasługą twórców 
filmu. Wpływy klasycznej już dziś „Maber* 
nelle" dają się tu i owdzie odczuć, nie na* 
zwalibyśmy jednak tego ślepsm naśladow* 
nictwem, gćyż „Więzienie bez krat" jest 
jzkgdyby dlaszrm ciągiem „MaberncHc", 
zajmuje się już bowiem nie dzieckiem, lecz 
człowiekiem, któremu tak samo jak dziecku 
potrzebne są miłość i szczęście, *.dvż tylko 
to protrafi ludzi odmienić.

Konflikt osobisty, niezbyt fortunnie 
v-pleciony w całośc nie razi jednak, gdyz 
zasadniczy moment f’'mu przesŁnia sobą 
wszystko.

Gra artystów stoi na bardzo wysokim 
poziomie, przyczem Gorinne I-uchaire zzpo

IN R E  U N G A R
światowej sławy pianista*wirtuoz, który mi 
mo ciemnoty' swą błyskotliwą techniką i 
nadzwyczajną interpretacją wprawia w ta* 
chwyt słuchaczy, wystąpi tylko ieden raz w 
Krakowie, a to we środę 18 bm. v Starym 
T  eatrze.

ZMieżiieMWZz!
3 miesiące więzienia

Sąd Okr. w Krakowie rozpatry
wał sprawę Leona Latka z K rako
wa oskarżonego o to, że w dniu 
września br. podczas dnia targo
wego na „tandecie” ukradł ze : Ira- 
ganu Szenberga sweter przedsta
wiający wartość 2 zł, oraz że gdy 
Szenbcrg usiłował zatrzymać krad
nącego Łatkę, ten uderzył go w 
twarz. Sąd  skaztd Łatkę {■ a ten 
czyn na 3 miesiące bezwzglęune c o 
więzienia. Rozprawę prowadził SO . 
dr. Konopka osk. prolc. Kamiński.

wiada się jako artystka wielkiej miary.
Reżyserował bardzo starannie L.conide 

Moguy.
Warto podkreślić absurdalne j nie dają* 

cc się niczym wytłumaczyć skreśleni i cen* 
zury, która nawet w tego rodzaju filmie 
chce koniecznie doszukać się pornografa.

Nad program stary i nudny PA T oraz 
śliczna kreskówka Disneya pt. „Myśliwi 
północy". (1)
B B n H m n n n m j B a

Oświadczenie
Ja  niżej podpisany Marian Schejmm . 

robotnik „Krakowskiej Ilu ty Szklą", zosta* 
łem wciągnięty do spółki wybudowania hu* 
ty szklanej pod nazwą „Spółdzie cza Huta 
Szkła". Organizatorzy tej spółki z parem 
Żebrackim Rajmundem na czele mieli na 
celu nie spółdzielnię robotniczą a zaloże* 
nie Z. P. Z. Z. w „Krakowskiej Hucie 
Szkła". ,

Ponieważ do rzekomej spółdzielni przyj 
mowano ludzi zupełnie bez pieniędzy aoy 
tylko podpisał deklarację Z. P. Z. Z. człon* 
kowie tej spółki stwierdzili, że owa spółka 
była stworzona po to, aby rozbić organiza* 
cję klasową na „Krakowskiej Hucie Szkła'1.

Oświadczam że z rzekomą spółką ani z 
je j inicjatorami nie mam nic wspólnego i 
ostrzegam innych robotników aby się nie 
dali wciągnąć w podobne machinacje ludzi 
żerujących na nieświadomości robotniczej-

Stwierdzam własnoręcznym podpisem 
Marian Schejman

Staraniem Towarzystwa Krzewienia Swia 
domego Macierzyństwa i Reformy Obycza
jów wygłosi w poniedziałek dn. 14 listop 
o godz. 19.30 w sali odczytowej przy ul. 
Dunajewskiego 7 p. Felicja Stendigowa od* 
czyt p. t. „Czy w Anglii wszystko „ali 
right"? (Impresje z Anglii). Po odczycie 
dyskusja.

K U P U J E S Z
Z D R O W I E !
ŻĄDAJĄC TYLKO

G L L A "

jflfaut dcHzktdt •■*« rvcL,-iefi,%t_.
L n<yfieMhuef*i t

4C-LETNIE DOsW- łPCZthlS FACHOWE,
5 nowocześnie urządzonych i-abryk.
PAT! NT AMERYK. DR.EALJ6A Ni 1959701 !!ł
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» W  k i i m a c i e  d y k ł a t u r y « 1)

Guillaume Apollinaire
D w a d z ieśc ia  la t tem u , 9  listopada 1918 r. um aił w Paryżu 

w skutek ran odniesionych na froncie w ojennym  G ulfaum e A polli
n aire— K ostrow iecki, w ielki poeta F ran cji, k tóiego utwory stały  się  
źródłem  natchnień dla poetów  w szystkich krajów  ooby w ojenn ej, 
a jeszcze  bardziej p o w o jenn ej. Tw órczości je g o  pośw ięcim y arty
kuł w następnej kolum nie .L itera tn ra  i Sztu ka*.

S A L O M E
By Jan Chrzciciel uśmiechem rozjaśnił oblicze 
Pamp jabvm  tańczyła tak jak  an iołow ie  
D lac ego smutna jes teś  m atko m oja powiedz 
Stojąc w stroju hi abiny obok królewicza

Gdy mówił j a  tańczyłam w śród koprow pachnących 
Serce biło tak  mocno na dźwięk je g o  głosu  
I wyszywałam b lie  na szarfie  niebiosów  
Którą u jeg o  laski m iał w ietrzyk p o t/ącać

Dla kogóż  mam haftozoać o królu H erodzie 
Laska okrył kwieciem iordanu w ybrzeie  
A wszystkie lilie zwiędły już w moim ogrodzie 
K f  dy uprowadzili go twoi żołnierze
Chodźcie ze mną wszyscy pod parkow e drzewa 
Nie p łacz królu szaleńcze trzymając w esoło 
G ‘owę jeg o  miast berła bia żeńskie go śpiewaj 
Nie dotykaj m ateczko, zimńe jego czoło
b r  ed gw ardią albo  7a rua maszeruj m ój Panie 
I  d ó ł by go pogrzebać będziem kopać stojąc 
A posadziw szy kwiaty rozpoczniemy taniec 
By przerw cć go gdy zgubię j a  podwiązkę moją

Król tabak'erkę szalik  
Królewna m edal k 
A proboszcz sivój różaniec

przełożył Zbigniew Bieńkowski

Dowódca kompanii
U sta me będą m e ć  żary gehenny 
M ę usta będą ci piekłem  słodyczy i pokusy 
A v n ly  ust mo/rh z i s ą i t  na trotve serca twojego 
Z iłu erze ust moich zdobędą cię iv ataku  
K u ę ż t  ust moich o w1 etą kadzidłam i twą piękność 
Dusza tw oja drgać będzie ja k  strefa podczas wstrząsu ziemi 
Oczy tw oje obarczą się wtedy ca łą  miłością jak o  nagrom adziła  

[się  iv sparzeniach ludzkości od czasu kiedy istnieje  
Usta *woje będą armia przeciw tobie arm ią pełną odparu  
Zm :enna j a k  czarnoksiężnik który umie przemieniać sweprze-

[obraźenla
Orkiestra i chóry ust moich powiedzą ci m oją m iłość  
One ci szepcą ją  zdaleka
Podczas gdy z oczam i wlepionymi w zegarek  czekam minuty

[wyrzuconej na atak

Utarło się, że omawiając powieść 
autora znanego przedtem z działal
ności krytycznej, szpera się po 
książce, czy nie zaciążyły na niei 
przypadkom owe d*wne zaintne- 
sowania twórcy. I naudwrót: pr/y 
ocenie tomu studiów krytycznych 
lub publicystyczny ch, wyszły ch z 
pod pióra powiesciooisarza, szuka 
S'ę znowuż naniesionych tu bele
trystycznych ziaien. W  zasadzie 
konfrontacje takie są zupełnie słusz
ne, gdyż uprzedni dort bek pisarza, 
jeżeli nie były to tylko tzw. grze
chy młodości, ale prace poważne, 
musi a nawet powinien 1 ywrzeć 
wpływ na późniejsze jego utwory. 
Z jednym wszelako, nader istotnym 
zastrzeżeniem. Nie o to bowiem 
trzr ba się mianowicie w takich wy
padkach pytać — czy m był autor— 
powieściopisarze m czy krytykiem, 
ale : jakim powieściopisar/t-m, ewen
tualnie — jaki 11 krytykiem ? Albo
wiem ant krytyka krytyce, ani be
letrystyka beletrystyce nie jest 
równa. W  rozróżni* mu tym nie 
idzie nawet o tzw. poziom, lecz o 
gatunek. Istnieje bov lem krytyka 
i tziv. .p rofesorska” i impresjonis
tyczna; ta ostatnia często gęsto 
posiada więcej wspólnego z bele
trystyką, niż z kryt\ką sensu stri 
eto. Podobne, u lo tne  różnice łatwo 
wskazać w dziale beletrystyki. Otóż 
nie ulega wątpliwości że jeśli idzie 
o ciągłość twóiczoś i danego auto
ra szczegóły te bynajmniej me są 
pozbawione znaczenia.

Leon Kruczkowski znany jes t  w 
pierwszym rzędzie jako powieścio 
pisarz. Pozycję w literaturze zyskał 
„Kordianem 1 chamem", wzmocnił 
„Pawimi piórami" i „Sidłami” Za 
tom trzy powieści. A L  ja k ie?  O 
„Kordianie i cham ie” pisał sam 
autor, ze zamierzył udramatyzować 
» lyme historyczne fakty, uszere

gowane wokoł określonej osi. Po- 
dobpy charakter posiadają Pawie 
pióra". Co do „Sideł” zaś, to w ia 
domo, że autor me z-Biwahał się 
nadwyrężyć architektomki tego dzie 
ła  dla przydługich dyskusji, te os
tatnie zaś me są bynajm irei dys 
kusjami powieściowo — środowis
kowymi, lecz ro/bit,vmi na gł >sv 
pierwszorzędnymi arit\kuL rui. Tek 
zatem — gdy trawimy o 1 ruc/kow- 
skim publiiyście i krytyku, należy 
pamiętać, że udiazał się w po«vż 
sze dyscypliny ju jako powieścio 
pisarz. Nie zapominajmy ponadto, 
że autor „Sideł” posiada już rów- 
nież „na. sumieniu” kilka broszur, 
(m.i.- ,D'aczego jestem socjalista?”), 
dowodzących dysponow arna dobrą 
metodą i opanowaniem odnośnego 
materiału

Nic dziwnego, że wydany obec 
nie tomik artykułów ruczkowskie- 
go p. n. W kl macie d ktatury"  
niczym nie przyp. mina dyletanckich 
zbióików pióra innych btleliystów . 
Nie są to również uwagi margine
sowe. Spotkamy się tu nie z „po- 
w leściopisarzem na wywmzasach", 
lecz z krytykiem i publicystą w 
najistotniejszym tych wyiażeń zna 
czemu. I jeszcze jed no ; ogłaszając 
swoje artykuły w zh oiże ,  Kiucz- 
kowski me daje czytelnikowi przy- 
prdkowej kolek ji tzn. dziennikar
skiego lamusa, lecz wybiera prace 
powiązane z si bą i tematycznie i

l i  L e o n  K ru c z k o w s k i; .W  k lim a c ie  d y k 
t a tu r y "  bakładem  Spółdzielni Wydawn r/ej 
.C z y te ln ik * , Kraków 1938, str 112, cena 8 0 g r .

— tym 1 adew szystko— wspólną imat- 
mosterą walki przeciw określonemu 
wrogowi i w imię określonego ideału

Zbiór ten je s t  mianowicie próbą 
dotarcia do istoty ti wama i do is 
toty powodzenia triumfującego dzi
siaj faszyzmu. Często podejmuje 
autor polemikę z tym lub innym 
„narodowym” publicystą, ale rzad 
ko wr celu pognębienia jednostko
wego przeciwnika — chociaż bez 
tego naturalnie się nie obeszło, — 
ale by tym lepiej, tym plastyczniej 
ukazać umysłowa rezerwy reakcji, 
ich nicość i bombastyczną pustkę. 
I tak omawia kolejno wyolbrzymia
ny dziś dla osobliw ych celów „kon
flikt pokoleń”, by następnie — re
cenzując dzieło prof. Bystronia o 
„megolemanu narodowej” zatrzy
mać się nad ideałami nacjonalizmu, 
zaczem zademonstrować swoje tezy 
na aktualnym pr«\kładzie, nua’ o 
w 11 ie na oddźwięku, jaki wywmiał 
jego  aitykui w nacjonalistycznej 
prasie literackiej.

W kilku szkicach zarysowuje t. 
zwn. zagadnienia zasadnicze, w in
nych zwraca uwagę na kapitalne w 
swojej karykaturalności przejawy 
nacionalistycznyi h mitów. Tutaj na
leży zaliczyć znakomite felietony 
p. t. Dulszczyzna n bi h s orię" 
i Powieść o prawdzie ONR-u". 
Niektóre artykuły omawiają w y bra
ne zjaw iska kuliuralne w ściślejszym 
tego słowa znac/emu (np. „Spo
łeczne aspekty plagiatu”), pozosta 
łe notują kulisy Zjawisk dni o his
torycznym zasięgu („Na wiedeńskiej 
fali.). „Obrona „Kordiana i chama" 
przynosi —  obok treści polemicznej 
związanej z głośną swego czasu 
dvskusją, wywołaną pieiwrszą po
wieś lą autora cennr przyczynek 
do badań nad powstaniem hstopa 
dowym (zwłaszeza nad jego  „de
mokraty cznością")

W  sumie -  zawiera ten nie-iiel- 
ki zbiór dużo i różnorodnego ma
teriału. Rzeczowość i inetodyczność 
wykładu idzie tu w' parze z świet
ną polszczyzną, precyzującą prze 
słanki w' spnsób zarowno jedno
znaczny jak obrazowy.

S o t j o h  giczne oświetlanie zagad
nień sprawia, że nawet analiza 

praw pozornie bfatiych przynosi 
cenne przyi z.ynki do zrozun lenia 
pomnej w s j ólczesności. Z analizy 
w\rastają wskazania. Nie karmel
kowe pocieszanie się, że „będzie 
lepmj”, ale twarde nakazy : droga
wa ki i perspektywy na przyszłość 
nieupijającej jak haszysz, zato moc 
nej i zdrowej, krzepiącej i niezam- 
kmętej kiatami więzień, ani prze
paściami kataklizmów — wolności.

m. b.

NOTY...
Z okazji 20-lecia śmierci jednego z czoło* 

wych poetów francuskich Guillaume Apol- 
linairea cała prasa francuska zamiesz 
cza wspomnienia o autorze „Alcools" i 
„Calligrammes". W  prasie polskiej przyra- 
niał Apolinare * Kostrowieckicgo ojczyźnie 
Lech Piwowar artykułem w „Czasie" pod
kreślającym zupełną obojętność poety dJa 
kraju własnej matki Francis Ambiere zwra 
ca uwagę w „Les Nouvelles Litteraires" że 
mimo wielu książek i rozpraw jakie ukazały 
s;ę o Apollinaire nie posiadamy dotychczas 
jego dokładnej biograJii. Apollinaire bvl 
jak wiadomo jednym z prołagonistów lite- 
ratury awangardowej.

B
Śmierć Francis Jammes nestora peezji fran 

cuskiej odbiła się żywym echem w prasę 
Tysiące wspomnień, artykułów i fotografii 
zdobi pierwsze kolumny pism. Wszędzie po 
dkreśla się głęboki 1 poważny ton poezji 
zmarłego tak odmienny od tonu wapółcezs 
r.ych poetów powojernego pokolenia. Na 
pierwszy plan wysuwane jest również zupeł 
nie odosobnienie Jammesa, na któte skazał 
się dobrowolnie uciekając od gwaru stolicy. 
Charaktery*0 'czny był również stosunek je* 
go do Akademii wszelkich godności j odzna 
czeń które zdaniem jego wypaczają tylko 
istotę człowieka Jammes umarł w sam 
dzień Zaduszek w miejscowości Oithez w 
której przemieszkiwał pracując jako zastępc* 
reienta Jednym z najpiękniejszych wspom- 
nień o nim jest artykuł Jacques Dyssorda 

* w którym omówiony został stosunek Tam« 
mesa do przyrody i zwierząt.

B
Związek Pisarzy Niemieckich (emgrantów) 

w Paryżu z okazji swego pięcioletniego ist
nienia pryznał w dniu 7 listopada br „Na« 
grodę Literacką im. Henryka Heinego" za 
rok 1937 pocie Henrykowi Keiisch za rok 
1938 zaś Elżbiecie Karr. Henryk Keitsch po 
chodzi z Nadrenii liczy lat 25 i od 1933 r. 
przebywa na emigracji. Laureat debiutował 
v, pismach szwajcarskich i emigracyjno—nic 
nreckich. Nagrodzony tomik liryków no< 
si tytuł 1 „Das I ebtn kt-in Traum 1 IZycie nic 
jest snem). Pani Karr otrzymała nagrodę za 
powieść „Alles ikt ganz umgekehn" (Wszy 
stko jest odwrócone), której akcja rozgry 
wa się na Węgrzech. Nad książką tą praco* 
wała autorka kilka lat a dokończyła na e« 
migracji w Paryżu

G
W  dzienniku paiyskim „Exelcłor‘ ukazał 

się cykl felietonów Jluiusza Chancei pt. „Ca 
gliostro, Thomme qui mystifia 1 Europę" 
(Cagliostro człowiek który mistyfikował F.u 
ropę). Niedługo odkryro że Chancei całymi 
garściami czerpał szczegóły z książki Gon- 
stantina Photiades „La vie du cornte dc Ca 
gliostro" (Zycie hr. Cagliostro) bez przyta

czania źródła. Z racji tej wydawca książki 
Photiadesa, Bernard Grasset wytoczył mu 
sprawę. Chancei nadesłał wówczas list do 
wydawnictwa w którym przyznaje się do te 
go że czerpał szczegóły z książki Photiadesa 
będącej najlepszym źródłem o życiu. Caglios 
tra jednakże ze zględu na literacku, felieton 
nowy charaKtei swojej opowieści cytowac 

źródeł nie mógł. Grasset uznał tłumaczenia 
Chancela i przyjmując jego list do wiado
mości wycofał skargę Incydent ten podawa 
liy jest w paryskich kołach literackich jako 

przykład wzorowego załatwiania wszystkich 
pretensji o plagiaty. Może wypadek ten sta 
nie się zwrotnym punktem w panującej obe 
cnie psychozie węszenia wszędzie za plagu 
tami zamiast stwierdzania zwykłych wpły

wów i  zależności literackich bez których 
żaden piszący nie może sie obejść.

Korespondent ajencji PIL donosi 1  Kow
na: dziennikarz litewski p. Juozas Eduards 
Viskantas został zaproszony przez Uniwersy

tet Orientalny w Neapolu do objęcia kate
dry języka i literatury litewskiej na tej uczel 
ni. Pan Viskantas już wkrótce wybiera się 
do Italii.
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k o l a  p o w s z e c h n y ; : f o  s z k ó ł
prm v M  eh

W  związku z .kryzysem ", jaki 
przeżywa obecnie szkolnictwo śred
nie, polegającym na niemożności 
przyjęcia do gimnazjów całej, coraz 
bardziej wzrastąjącej masy mło
dzieży pragnącej kształcić się dalej 
po ukończeniu szkoły powszechnej 
zwrócić trzeba uwagę na specy
ficzną rolę, jaką  w dostępie do 
gimnazjum odgrywają prywatne 
szkoły powszechne.

Szkoły te skupiają wprawdz>e 
stosunkowo małą liczbę uczniów w 
porównaniu ze sikołami publiczny
mi: do tych ostatnich uczęszczało 
w r. szk. 1937/38 — 4.700 tys. dzie
ci, gdy do szkół prywatnycn — 
tylko 150 tvs. dzieci, t, j. 3°/o. Od
setek ten nie jest jednak miarodai- 
ny dla oceny istotnego znaczenia 
szkoły pr37watnej. Większość szkół 
prywatnych znajduje s.ę w miastach 
— i tu skupiają one już nie 3°/o, 
ale prawie 9>/o ogółu uczniów. 
Szkoły te są przy tym przeważnie 
wyżej zorganizowane i posiadają 
lepsze warunki pracy.

W szkołach publicznych przypa
da przeciętnie na jed nego  nauczy
ciela ok. 63 — 64 uczniów, w szko
łach prywatnych — tp Iko 26 ucz
niów. Obciążenie izb lekcyjnych 
jes t  również odpowiednio mniejsze. 
Dodać też trzeba, że sokoły pry
watne skupiają przede wszystkim 
dzieci z warstw lepiej sy tuowanych 
materialnie, co nie pozostaje bez 
wpływu na postępy ich w nauce i 
na ogólny poziom nauczania.

Nic też dziwnego, że w szkołach 
prywatnych zarówno odsetek ucz
niów niepromowanych jak  i odse
tek nieklasyfikowanych w końcu 
roku szkolnego jes t  znacznie mniej
szy niż w szkołach publi-sznych, że 
na każdych stu uczniów przypada 
tu 9 absolwentów, gdy w szkołach 
publicznycn tylko 6. 1 nic dziwnego 
że uczniowie szkól prywatnych, ja  
ko lepiej przygotowani, mają ułat
wiony dostęp do gimnazjum. Nie 
mniej dysproporcja, jaka istnieje 
między- odsetkiem przyjętych do 
gimnazjum spośród kandydatów, 
zgłaszających się ze szkół publicz
nych i prywatnych, wydaje się zbyt 
wielka: w r. 1936/37 np. na 100 
kandydatów ze szkół publicznych

l i z u c i n i ! !  mhimm 
tyka ptlsHIsgo
N a  b a n k i e c i e  w y J a i l y m  z o k a z j i  ó5Vkt* 

r . n g o  ju b i le u s z u  Z j e d n o c z e n i a  iP c l s k ic g o  

j - r i z e s  Z jc d n o ć z e n i a ^ p .  J ó z e l  K a j i b  - 

d n ie  z u c h w a la  z a p a d łą  na o s ta t n im  p c r i c -  

d z t n i u  z a rz ą d u  g ł ó w n e g o  — uaekor®,' .va' 

n a jw y ż s z ą  o d z n a k ą  Z je d n o c z e n i a  p, M i e c i e  

s ia w a  i h a m a n a  k u s t o s z a  M u z e u m  i A r e k : ;  

v urn P o l o n i i  A m e r y k a ń s k i e j  z ą _ je g o .  w y l jt *  

l .ą ł  p ra cę  na.d r o z w o j e m  te j  k u l iu c a h r c j  p ić*  

c ó w k i  polskimi w C h i c a g o  P,  M  A c z y s ia w  

p o ł o ż y f z i ja c z n e  z a s łu g i  d h ó  WychocJjLCt.tM 

P o l s k i e g o  S t a n a c h  Z j e u n o c s o n v c l i  jak o  

jo g o  n ie  b u d z o n y  L i s i o i y k :  j e g o  p t a t a  suw 

n o w ią  n ie w y c z e r p a n e  i r 6 $ o  d o  d z i e jó w  ol 

b r z y m i e g o , W y e h o d i e i w a  P o l s k i e g o  za ocea 

n e m  o d  c z a su  j e g o  p o w s ta n ia .  N i  - ta n o w is  

ku k u s t o s z a  M u z e u m  i A r c h i w u m  p H ji<  

m a n  w y k a z a ł  ca la  sw ą  n ie s p o ż y t ą  e n e r g ię  

\, g r o m a d z e n i u  d o k u m e n t ó w  i m a fe r n d ó w  ^ 

h i s t o r y c z n y c h ,  um iał  też w szerokie !?  k o la c h  

w v c h o d ź c t w h  o b u d z i ć  3rh7.umi.cnu <*la. sio 

n io s ło ś c i  te g o  r o d z a ju  p la c ó w k i .

przyjęto do gimnazjów tylko 72, 
gdy na 100 kandydatów ze szkół 

i prywatnych — 84, a dla kandyda- 
| tów, którzy uczęszczali do szkoły 

prywatnej przy gimnazjum stosu- 
i nek ten wynosił aż 91 na 100.

Ograniczenia w przyjmowaniu 
| uczniów, spowodowane brakiem 

miejsc w gimnazjach, odbijają sie

tez przede wszystkim na młodzieży 
przychodzącej ze szkół publicznych. 
Między r- 1934/35 i 1936 37 odsetek 
przyjętych spośród kandydatów ze 
szkół prywatnych — aż o 6% . W  
roku 1936/37 nie przyjęto do gim
nazjum 1,5 tys. młodzieży z.e szkół 
prywatnych i 15 tys. młodzieży ze 
szkół publicznych powszechnych.

im s L — E g a B B a a t

Światowa konferencja
zbożowa

f l a s z e  

40S.727
ii. o,

S t a n y  Z j .  c z y n ią  e n e r g ic z n e  w y s i łk i  w  ce 

lu  d o p r o w a d z e n ia  u r e g u lo w a n ia  p o d a ż y  

p s z e n ic y  p r z y  p o m o c e  p o r o z u m ie n i a  między

n a r o d o w e g o .  K o m i t e t  m i ę d z y n a r o d o w y  k t ć  

re m u  n a  s e s j i  l i p c o w e j  p r z e w o d n i c z y !  w  c h a  

r a k t e r z e  d e le g a ta  S t a n ó w  Z i .  a m b a s a d o r  a* 

m e r y k a ń s k i  w L o n d y n i e  p o s t a n o w i !  p r z e d lu  

ż y ć  sv, c  p r a c e  d o  1 s i e r p n ia  19-łO r. m a ją c e  

za  ż ą d a n e  d o p r o w a d z ić  d o  ś c i s ł e g o  p o r o z  i 

n icn la  p r o d u c e n t ó w  p s z e n ic y .

D  t -k o m ite tu  te g o  n a l e ż y  o b e c n ie  A r g e n *  

t y n a  d z ię k i  n a c is k o w a  S t a n ó w  Z j c d n .  k tó ir .  

rz u c i ły  n *  r y n e k  w ie lk ie  m a s y  p s z e n ic y .  J e s t  

to  dS.izy s u k c e s  p o l i t y k i  a m e r y k a ń s k i e j ;  w  

c iągu  lal  u b i e g ł y c h  A r g e n t y n a  o d r z u c a ł a  

w s z e lk ie  p r o p o z y c j e  p r z y s t ą p ie n ia  d o  p a k t u  

m i ę d z y n a r o d o w e g o .  A r g e n t y n a  o ś w i a d c z y ł a  

j e d n a k ,  że n ic  z g o d z i  s ię  n a  r e d u k c j ę  a re a*  

l u ;  n ie  p r z e s z k o d z i  t o  j e j  j e d n a k  w p r z y s tą  

p ie n iu  d o  p o r o z u m ie n i a  e k s p o r t o w e g o ,  g d y ż  

k r a j  ten p o s ia d a  ju ż  d z is ia j  d o s t a t e c z n ą  i lo ś ć  

e le w a to r ów  dla  g r o m a d z e n ia  z a p a s ó w  w 
k r a j  u

D o  p a k t u  z b o ż o w e g o  w  o s ta t n ic h  c z a sa ch  

rpz" '.stąpiły  H o l a n d i i ,  D a n i a  i F in ln n d m  

M i ę d z ^ f K n n a d ą  i S t a n a m i  Z j .  n a s tą p i ło  rć *  

w n ie ż  p o r o z u m ie n i e  w  sp r a w ie  k o n k u r e n c j i  

o b u  kra jów- n a  r y n k u  b r y t y j s k i m ;  c ś w i s d *  

c z y !  to  p u b l i c z n i e  p r e m ie r  k a n a d y js k i  M i s  
c k c n ; i e  K in g .

O  c e la c h  rz ą d u  a m e r y k a ń s k i e g o  v z a k i c *  

s ie  p o l i t y k i  z b -o żo w ej mów-il n - e d a w n e  

m in i s t e r  r o l n i c t w a  W a l l a c c .  S t a n y  Z j  zatn ie 

r z a ją  d o n r o w a d z i ć  d o  p o r o z u m ie n ia  w s z y s t  

k ic h  k r a j ó w  e k s p o r t u ją c y c h  z b o ż e  w  spra* 

w ic  u s t a b i l i z o w a n ia  k w o t  w y w o z o w y c h .

I - t m e j e  p o w s z e c h n e  m n ie m a n ie  że d r o g a  
d o  z w o ła n ia  m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n t e t e n c j i  

s ta ła  o b e c n i ? ' j u ż  o c z y s z c z o n a .  N e u e  Sfuer* 

c h e r  Z c i t u n g  k t ó r a  w k o r e s p o n d e n c i - ;  z D e n

Hitwą M
W a r s z a w a .  W  w-alce z n a jw i ę k s z y m  w r o  

giern ż e g lu g i ,  j a k i m  jest m g ła ,  s ta tk i  m a ją  d o  

. d y s p o z y c j i  Sze reg  r ó ż n y c h  t e c h n i c z n y c h  śifc. 

d s ó w  p o m o c n i c z y c h ,  j a k  u r z ą d z e n ia  r a d i o 

w e ,  p o d w o d n e  s y g n a ły  d ź w ię k o w e  i s y r e n ę .  

O s t a t n i o  d o  te j  k a t e g o r i i  d o c h o d z i  r . o w o i w  

n a le z io n y  a n a r a t  „ z a w ia d a m ia ją c y ' '  . - c y b c u i  

o d  w s z y s tk ic h  d o - ty c h cz ą s o w y c h  o  z b l iż a n iu  

s ię  s t a tk u  i p r z y jm u j ą c y  s y g n a ł y  n .r r z c g a w *  

cze z o d le g ło ś c i  z n a c z n ie  w ię k s c e ;  n iż  to i  

z d o ła  p o c h w y c i ć  u c h o  lu d z k ie  O b e c n i c  

p rze p row  a d z a n e  ts'ę i i c z n ?  p r ó b y  1 q??$®nowi- 

g o  tw -ynalazku n a  s t a tk u  p a s a ż e r s k - n  ,;Nev. 

Y o r k f  ntt> l in i i  o k r ę t o w e j  H a m b u r g  — A n ie ,  

ry k a .  W  p o b l iż u  p o m o s t u  k a p i t a ń s k ie g o  n a  

g ó m y t n  p o k ła d z ie  u s t a w i o n o  d w ie  p o t ę ż n e  

m u s z le  o  ś r e d n ic y  1 m e tr a ,  a s k o n s t r u o w a n e  

w e d ł u g  z a s a d y  l u d z k i e g o  o r g a n u  s łu c h o w e  

g o .  P o t ę ż n e  m u sz le  w y c h w y t u ją  fide d ź i v e  

k o w e  d r o g ą  n a tu r a ln ą .  P r z y r z ą d  sk h id a  się 

z d w u  o b r a c a j ą c y c h  s ię  -części a m ia n o w ic ie  

r o t a c y jn e j  m u sz l i  p r z y jm u j ą c e j  c l i w ę k i  oraz  

ź  r o t a c y j n y c h  e l ip s o id  k t ó r e  m a ją  zn z a d u  

nie  a larm o w ać -  z a ło g ę .

K o n s t r u k t o r e m  t e g o  a p a ra tu  est pew ien  

b y ł y  p u łk o w n i k  arm ii  a u s t r ia c k ie j  a w y b u -

d y n u  p o d a j e  pow-yższe s z c z e g ó ły  p r z y ta c z a  

l i c z b y  s t a t y s t y c z n e  s t w ie r d z a ją c e  ż e t e g o r o *  

c z n e  z b i o r y  p s z e n ic y  b y ł y  r e k o r d o w o  w y s o  

k -e ,  c e n y  zaś  r e k o r d o w o  n is k ie .

Obuwl? sportowe i narciarskie 
WŁASNEGO MODELU

w ykonuje

Im n. Suhriunni i Ł. Eielamed
KRAKÓW , G O ŁĘ B IA  2. rós Brackiej}

(S k le p  L o n to w y )

Rzmożiiie poszukiwania
za naftą

J a s i e .  Z  te r e n u  z a g łę b ia  j a s i e l s k i e g o  d o  

r o s z ą  n a m  iż p o w a ż n e  k a p i t a ł y  k r a jo w e  za 

i n t e r e s o w a ł y  się o s t a t n io  s p r a w y . w i e r c e ń  w  

t y m  o k r ę g u .  P r z e d e  w s z y s tk im  i s t n e j e  z a m ia r  

w y k o r z y s t a n i a  s t a r y c h  szyibów  w ie r t n ic z y c h  

k t ó r e  s w e g o  c z a su  ( p r z e d  w o j n ą )  d a w a ł y  

n ie w i e l k ą  w ó w c z a s  p r o d u k c j ę  i s t a ły  s ię  nie 
o p ł a c a ln y m i  ze  w z g lę d u  n a  ó w c z e s n y  „wy

b u c h  r o p y "  w  B o r y s ł a w i u .  Dziś te  s ta re  

d z iu r y  g d y b y  d a ł y  tę  s a m ą  p r o d u k c j ę  ja k ą  

ju ż  mi r ly  p r z e d  l a t y  —  c a łk o w ic ie  b y ł y b y  

o p ł a c a ln e ,  a  n a w e t  d o c h o d o w e .

B sz a ro t}  p &  s t a d  przyrody
W i t i e  m ó w i  się w P o l s c e  o  r e z e r w a ta c h  

s t a n o w ią c y c h  c o ś  w  r o d z a ju  m in ia t u r o w y c h  

p a r k ó w  n a tu r y .  R e z e r w a t ó w  t y c h  je s t  w  P o l  

;.ce 120.  O b e j m u j ą  o n e  c a ły  szlereg t y p ó w  le

ś n y c h  d u ż ą c  ce lo m  z a r ó w n o  n a u k o w y m  j a k  

k r a j o b r a z o w y m  i g o s p o d a r c z y m .  W  n ie d a w  

n o  w y d a n e j  k s ią ż e c z c e  „ P r z y m i e i z c  z przy *  

r o d ą “ ( B i b l i o t e k a  b i o l o g i c z n a  K s ’a ż n ic y  A  

t la s )  J  D y a k o w s k a  w y l i c z a  n a s t ę p u ją c e  nuj*  

c ie k a w s z e  r e z e r w a t y :  R e z e r w a t  O r l - t n a  w 

G o r c a c h ,  n a  s t o k a c h  T u r b a c z a  m a ją c y  n a  

c e lu  o c h r o n ę  d o l n o r e g l o w e g o  la su  h u k o w o  

- o d lo w e g o .  P o r a t e m  r e z e rw a t  ten  s t a n o w i

J f o L O N I A  w  K I K i O L I

N a j m ł o d s z ą  p o l s k ą  k o l o n i ą ,  erndgracy jn . ,  

j e s t  K i v io l i  w  E s t o n i i .  D o  k o p a l n i  łu p k u  o* 

l e j n e g o  z a c z ę t o  a n g a ż o w a ć  n a s z y c h  g ó r n i*  

k ó w  w  p o ł o w i e  1937  r.  D z iś  p r z e b y w a  tu  

110  g ó r n i k ó w  a z r o d z in a m i  je s t  p o n a d  30C 

d u sz .  E m ig r a n c i  m a ją  ś w ie t l i cę ,  s z k o lę ,  k a p 

l i c ę  o r a z  d r u ż y n ę  s p o r t o w ą .  W  K i v id .  list* 

n ie j c  i i l i a  N a r o d o w e g o  Z w i ą z k u  P o l a k ó w  

w  E s t o n i i .  D z ia t w a  p o l s k a  u c z y  s ię  w s z k o j J J  

p o l s k i e j  p o d  k ie r o w n ic t w e m  n a u c z y c i e l a  —  

P o l a k a  <vow/atcIa R ,  P .  J e s t  w m e j  5 0 *ro  

d z ia t w y  w cz ter ech  o d d z i a ła c h .  U c z ą  s ię  w 

p o l t k i c j  sal i  w  g m a c h u  < - c a o 'k l a s o w s j  e s to ń  

s k ie j  SL o k ly  p o w s z e c h n e j  T J h o c i a ż  szkolą, ta  

n a z y w a  się p o l s k im  k o m p le t e m  i p o d le g a  

k i e r o w n i c t w u  e s t o ń s k ie m u  kor.syslśz je d n a k  

z w ie lu  p r z y w i le j ó w .

d o w a r j ic m  za.jęla s ię  w ie d e ń s k a  M w j k a  przk' 

rz ą d ó w  u jM H tfU Jc h  G o c r t z a .  W y n i k i  d o t v  

c h cz a so w y jch  p r ó b  w s k a z u ją ,  ze u o w y l a n s t a i  

m e n t  o d d a  kę przy szie .śc i  żeg lu dze,  w ie lk ie  

p r z y s l i f W  w w a lc e  z m g lą .

no mi
W a r s z a w a .  O g ó l n a  - icaba  r o l n i k ó w  w 

t p ó ł d z i e l n i a c h  z w ią z k o w y c h  w y u p s j la  na 

k o p i e c  1936 r. —  2 ln - . ih o n y .  Z  l i c z b y  te j  — 

1-422 ty s ią ce  r/alcżalo d o  s p ó ł d z i e ln i  'p o K *  

k i c h ,  538  t y s .  —  d o  r u s k ic h  i u k r a iń s k ic h ,  

42 ty s .  —  d o  n ie m ie c k ic h ,  a 6  t y s ię c y  —  d o .  

ż y d o w s k i c h .  D o  s p ó łd z ie ln i  k r e d y t o w y c h  

r o l n i c z y c h  n a le ż a ło  695  ty s.  r o l n i k ó w ,  JM ' 

ty s .  n t l e ż a lo  d o  s p ó łd z ie ln i  k r e d y t o w y c h  p o  

w s i e c h n y c h ,  ' 52 4  ty s  —  d o  m le c z a rs k ic h  

2 9 2  ty s.  —  clo r o ln ic z o  s p o ż y w c z y c h , . 12 : 

tys .  —  d o  s p o ż y w c ó w , ^ 4  tys .  —  d o  r o ln i c z o  

h a n d l o w y c h  i 17 t y s ię c y  —  J o  in n y c h .

h o łd  U o ż o n y  p r z e z  s p o ł e c z e ń s t w o  w ,e lk tc *  

m u  p i e w c y  R o z t o w k i .  M a l e ń s k i  r c z e i w a t  n a  

M i k o w e j  w M u s z y n i e  ( B e s k i d )  d la  o c h r o n y  

c z y s t e g o  la s u  l i p o w e g o ,  j e d y n e g o  w E u r o *  

p i c  z a c h o d n i e i  i ś r o d k o w e j .  R e z e r w a t y  w 

K n i a ź d w o r z e  n a  P o k u c i u  i W i e r z c h l e s i e  n a  

P o m o r u z  d la  o c h r o n y  cisa.  R e z e r w a t  n a  K e  

p ie  R a d ł o w s k i e j  c h r o n i ą c y  j e d e r ,  z  n ie l ic z *  

n y c h  s k r a w k ó w  p i e r w o t n e g o  la s u  n a  b a ł t y c  

k im  w y b r z e ż u  P o  za  ty m i  re z e r w a ta m i  leś*  

n y m i  i s t n ie ją  j e s z c z e  r e z e r w a t y  s t e p c w e ,  s k a l  

n e ,  w o d n e ,  t o r f o w i s k o w e  i z w ie rz ę c e .

«u 9r „Siani m Sialu"
K o l e j n y  n u m e r  4 6  t y g o d n i k a  d e m o k r a ty *  

c z n c g o  „ G z a r n o  n a  o ia łe m "  p r z y n o ś ;  o b f i *  

t y  m a te r ia ł :

P łk .  J a n u a r y  . G r z ę d z iń s k i  —  N a  2 0 * !e c ie  N i t  

p o d le g ł o ś c i .  P r z e k r ó j  ty g o d n i a  (3  11 - 1 0  1 ! )  

W i k t o r  C z e - m o w  —  M y ś l i  n a d  t r u m n ą  K a r o  

la  K a u t s k y e g o ;  Krystyns O s t r o g a  —  W ę g i e r  

iski  g u la s z  H i t l e r a ;  ' JE in c e n ty  R z y m o w s k i  -  

C z y t a j ą c  B a r a n o w s k i e g o  „ J ś o z m o w y  z F i b  

s u d s k im ;  J .  P ło ń s k i  —  Z w y c i ę s c y  , z w y cię *  

ż e n i  —  K o r e s p o n d e n c j a  z P r a g i ;  ). K .  V ( e n  

d e  —  S k o ń c a y ć  z d e t e t y z m e m  —  F e l i e t o n ;  

M i c h e l  T h a u  —  W  a t m o s f e r z e  n i e m o c y  j k o  

n f u z j i  —  K o > re sp o n d en c ja  z P ary ż? . :  W i o *  

d z im ie r z  l .e n c k i  —  M n ie j !  s o ś c i o w  m a cz u *  

g a  E u r o p y  Ś r o d k o w e j ;  J  K r z c s ła w s k t  i J .  M  

B j  w- w o l n e j  t r y b u n i e  d y s k u s y jn e j .  O c z y  i 

U s z y  Ś w ia t a ;  P o k ł o s i e  p r a s o w e  i F i Jm ia .  K c - J  

lu m n a  s a t y r y  z u d z . :  A l l a n a ,  L. F o k s z a ń s *  

k ie g o ,  J . K A J A i n t r a u b a .  R y s .  k  B e n n e t a ,  J 

K r a je w s k i e g o  i E r .  P a r e c k ie g o .

Ngi* W..W3 STOBA. Uja-stn jgą

UbHieszczziłis o licytacji
W  m y śl  § 83  r o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  M i e j *  

s k i e j  z d n ia  <25,_YI.  1932 r. w  p o s t ę p o w a n iu  

e g z e k u c y jn y m  W ł a d z  S k a r b o w y c h  ( D z .  U st ,  

R. P. nr .  6 2  p o z .  5 S 0 )  U r z ą d  S k a r b - r w y  w  

K i e l c a c h  p o d a je  d o  o g ó l n e i  w i a d o m o ś c i ,  żc  

d n ia  17 i i s t o j ią d a  1938 r, o  g o d z .  I D ł c j  w  

l o k a l u  p ła tn ik a  przy- ul.  P io t r k o w s ł d c j  81 Ce 

Je m  u r eg u lo \ v tn ia  z a l e g ł y c h  n a le ż n o ś ć .  S k ła d  

U b e z p .  1958  L T b ez p iccz a ln i  S p o ł e c z n e j  w  

K i e l c a c l i  ( G l ę b o ę z k a )  C e g i e l n i a  S e n d o r  C u ł  

k e r m ą n  c u b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  z l i c y ta c j i  

1 0 0 .0 0 0  /c((giiy \t jypalone j c e n a  s z a c u n k o w a  

-.1. 3 .000.

7. u w a g i  n a  to ,  eż  l i c y t a c ja  w y z n a c z o n a  

w p ie r w s z y m  te r m in ie  n a  d z ie ń  7 l i s to p a d a  

1938 v. n ie  d o s z ła  clo s k u tk u  w y m i e n i o n e  wy 

ż e j  p r z e d m i o t y  w  m y ś l  § 9 2  p o w o ł a n e g o  na 

w s tę p ie  r o z p o r z ą d z e n i a  m o g ą  b y ć  s p r z e d a n e  

z a  c e n ę  m n ie js z ą  ^bd -O s z a co w a n ia .  P rz e d m u r  

t y  m o ż n a  o g lą d a ć  w d n iu  l i c y t a c j i  o  g o d z  

IDfe.j  n a  ce g ie ln i  G ł ę b o c z k a  5.

N a c z e l n ik  U r z ę d u  S k a r i m w t g o
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R Ó Ż N E

O D C ISK I u s u w a  niezawodnie „ R IG O * 
50 groszy Drogeria

S C H A P S E N S O H N A
Kraków P'ac Nowy

Zioła lecznicze świeże, najwyższej 
jakości 4óG gatunków Poleca naj
taniej Diogeria Sch^psensohna 
Kraków, Plac Nowy.

Tran norweski leczniczy zawiera
jący pod gwarancją 900 między

, narodowych jednostek witaminy 
A i 150 międzynarodowych jedno
stek w tam>ny D. Polec najtaniej 
Drogeria Sc h a p s e  n s o h n a ,  
Kraków, Piać Nowy.

U w aga ! Nadszedł wielki transport 
najnowszych materiałów bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj
tańszy skł id bielskich resztek 
sukiennych. J. MUntZ, Kraków, 
Stradrm  16 (w podworcu).

Części do obciągania guzików, ma
szynki i aparaty, oraz najnowsze 
formy do plisowania poleca W y t

wórnia Olcent Kraków, 
Wolnica 8/13.

8 o r o s iy  P I Ż A M I E  KOŁNIERZYKA
Jtcpii tylko .PERŁA* smsińsha 1.

Czys, „ c a .e  uorania 3 50 zł — Sukni 2 zł.— 
Centrala WOLNICA 8.

Za KŁAD FRYZJERSKI Miodowa 24 
LOLA —wykonuje pierwszorzędnie 
ondulację trwałą zagranicznymi 
aDaraiami według na,nowszych 
modeli cena zł 5 . — Zelazkowa 
0.70. Wałeczki 0.50, Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlenie
nie 1.50, faib iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzejmie 
o liczne odwiedziny^mego zakładu

ŁÓZKa polowe żelazne zakupisz, na
prawisz najtaniej tylko w Zakła 
dzie tapicerskim S. Augusta-K.a 
ko'*') Węglowa 3. przecznica Kra
kowskiej. Doprowadza stare łóż
ka do pierwotnego stanu.

DOM SWETRÓW Ostrowieckich, 
Kraków, Krakow ska 12. Poleca 
w wielkim w y b o rz e : swetry,
damskie, m ąskie I dziecnri
Najnowsze modele. Ceny 50*'o 
zni one.

NA3NCV SZE MOD=LE KAPE
LUSZY CA iSK ICH  PO NISKICH 

CENACH POLECA

[ S r m a
wł. H A N K A  R O T  H O  W A 
I MARIA MATUSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

Tapczany, otomany, "fotele, łóżka 
p n io w e  poleca Zakład Tapicerski 
Hammera Kraków, Starowiślna 44 i

K o n cesjo n o w a n e kursy kroju i szy
cia „J z e f ln a ” Kraków, W a r
szawska 4. Nowe kursy l listopada 
Przyjmuje się i panie z szyciem 
menbeznane System francuski 
W nrtha. Gwarancja wyuczenia 
W  pisy cod.ńennie od 10 do 7 wiecz-

Torpeda, Kraków, Starowiślna 83. 
poleca wielki wybór kapeluszy 
okazyjnych ja k :  „Hiickel, „Habig" 
„G oeopert”.

Ubranlozmlan zamienia noszoną gar
derobę męską na materiały biel
skie, Kozłowski, Kraków, Zwie
rzyniecka 11. Telefon 148 62.

Pracownia krawiecka LOLI EILk= Sie
miradzkiego Ł Żurnale modelo
we. Wykwintne wykonanie,

lhorzy na przepuklinę!
Długoletni specjalista M. Landau 
Kraków, Dietla 44. I. p. W y k o 
nuje opaski przepuklinowe, różne
go rodzaju suspensoria, Opaski 
po operacji ślepej kiszki. Przy j
muje wszelkie reperacje. Posiaaa 
liczne podziękowania.

Przyjmujemy szmatki na wyrób 
chodników, kilimów,dywanów — 
Złotego za metr. Kraków’, Józe
fa 2. Teł. 173 98. Przyjmujemy 
perskie dywrany i kilimy do na
prawy.

Pijamy Ciepłe bonjourki, koszule 
flanelowa poleca po cenach naj
niższych. Wytwórnia Affenkraut 
Stradom 15.

G A B I N E T  R A C J O N A L N E J  
K O  S M E T Y K i

J ULI I  S T I i d n S Z Y US R I E ]
ŚW. JANA 18. —  TEL. 211-92.

P 6 rady bezpłatnie!

Krawat zakup.sz najtaniej w spe
cjalnym Składzie Krawatów „Re- 
cord Crawates“ Kraków, Floriań
ska 35. Teł. 143-68. W łasna W y 
twórnia Hurt Detal. Fachowa na
prawa starych krawatów.

F U T R A  najkorzystniej poleca: 
Horowitz, Starowiślna 28.

M A T E R A C E ,  poduszki, włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany 
poduszki dla niemowląt oraz przy i- 
muję wszelkie roboty tapicerskie
Zakład Tapicerski BARDACHA,
Krakowska 41, telefon 174 83.

Tapczary, leniwce, fotele, łóżka, 
najnowsze modele, materace, oto
many, łóżka polowe poleca najta
niej Wytwórnia Mebli Tapicerskich 
„S O L I D I T K r a k ó w ,  ul. 
S arowiślna 83.

Ondulację t r w a ł ą  w ciągu dwóch 
godzin wwkonuje pierwszorzędnie 
zł 5 . — Gwarancja 10 miesięczna 
„Milano** Kraków, Starowiślna 53.

Gorsetowe materiały oraz wszelkie 
przybory poleca: M. R O S N E R  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fab
ryczne 1 

Kupuje sprzfidrje u zy w n e m a szy
n / i  1 1 1 d/.e.-iia do wyrobu WOay  
sodowej, lodów’, czekolady, ma
karonów pr ze t» Of ÓW owoco
wych Urządzenia dla Lboratonów  
chemicznych, — wszelki, h rozlew
ni etc. C j nę angielską, wyroby 
mosiężne dla metalowmów, ołów 
i inne metale. Nowm — OtwaJty 
skład Józefa Lesera Mostowa 3.

Meble nowoczesne najtaniej ku
pisz w firmie F r l s c h  Staro
wiślna is5. D o g o d n e  warunki 
spłaty.

CAŁA POLSKA 
GRA NA FORTEP’ANACH, PIANINACH 

S o m m e r f e l d a !  
SKŁAD FABRYCZNY 

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i  
KRAKÓW, ul. św ANNY 3.

Chcesz mieć towar doskonały
Zaufaj firm ie:

„ P I E  R  Z  O P U C H “
Starowiślna 19, vis a vis Udet hy
Na składzie: pierze, puch (higieniczne) 

z żywych gęsi 
Wsypy krajowe zagraniczne. 
Kołdry puchowe I wełniane 

Koce kapy 1 narzuty 
Wyprawy niemowlęce 

Przyjmuje wszelkie reperacje w zakres 
ten wchodzące

Ernestyna B latt zawiadamia P. T .  
Klientelę, że przeniosła pracow
nię kraw iecką na ul. Grodzką 15.
II. p. W ykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres krawiectwa 
damskiego po cenach przystępnych 
Najnowsze modele.

Swetry, pulowery, golfy angorowe 
wełniane, bezrekawmki męsk'e, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
trykotaży Felman Sw. Sebastia
na 23 (sklep frontowy)

Tani sklep resztek bławamyeh, K a 
py, chodniki, firanki Kraków, 
Krakowska 14, pierwsze piętro.

Fortepiany Pianina stroi, naprawia 
konserwuje stroiciel Rom, Kraków 
Bożego Ciała 10 Telefon 143 79.

Używane meble sprzedasz — kupisz 
nakorzy stniej u EBNERA WOiłtlta 13
F t  żądanie zgłoszę się natych- 
m iist .  Okazyjnie mam do sprze
dania: Sypialnia czworodzielna
nowoczesna, kompletna, sypialnia 
i jadalnia nowoczesna w kolorze 
jednakim.

Praktyczna znajomość języków, do
stępna dla każdego! Samouczek 
„Argus“ opracowany, na podsta
wie znakomitej metody Ansona, 
zapewnia jak najszybsze rezultaty. 
Prospekty wysyła księgarnia S ta 
nisława Goldman, Kraków, Pie- 
rackiego 21. __

Ostatnie nowości w wełnach za
granicznych i krajowych, na pu
lowery, suknie i kostiumy po ce
nach najniższych tylko w Składzie 
Fabrycznym Horowitz-Crodzka 59

Buty narciarskie, najnowszych 
modeli, z oryginalnych skór an
gielskich, Dzladoń, Kraków, ul. 
Długa 4, Mickiewicza 41.

Oficerskie buty z cholewami, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu
rystyczne, sportowe, Dziadoó, 
Kraków, Długa 4, Mickiewicza 41

Bonjourki —  s z l a f r o k i  własnego 
wyrobu jakoteż z powierzonych 
materiałów oraz narciarskie spod
nie męskie, damskie pumpy wy
konuje pierwszorzędnie i najtaniej 
A. ,Grunbaum — Kraków, Sebas
tiana 29. m. 9. oficyny — parter.

Chusteczki, do nosa męskie, damskie 
najtańsze źródło. G le jser Kraków’, 
Dietla 57. Żądajcie oferty.

u m m u
F O R T EPI ANY 
P ' A N I N a  
K K A 3 O \7  | 
ZAGRANICZNE

s * a  en  m u  ii v
K R A K Ó W

łfajtoJszB samochody
produkuje Francja

Nowy Jork Fachowa amerykańska prasa 
samochodowa przyznaje iż bez bombastycz 
nej reklamy przeprowadzanej prze- N iem cy  
w związku z „wozem ludowym" najtańsze 
samochody na święcie produkuje Francja 
Na ostatnim salonie samochodowym w Pa* 
ryżu wystawiano wóz wj cenie 14 tys. fr. c* 
odpowiada 920 markom niemieckim, gdy 
„wóz ludowy" kosztować ma Q90 m irek. Te 
same źródła informują iż w ciągu ostatnich 
5 lat wyprodukowano we Francji tylko 4# 
tysięcy takich wozów nie ma więc tu nawet 
mowy o masowej produkcji zapowiadanej a  
p. przez Niemcy.

W  przeliczeniu na walutę amerykańską ce 
na najtańszego wozu francuskiego wynosi 
375 dolarów. Po cenie tej na rynku U SA  nie 
można dostać samochodu chociaż rajwięk* 
sze fabryki amerykańskie produkują nierar 
od pół miliona do miliona wozów rocznie, 
gdy maksymalna produkcja fabryk francus 
kich nie przekracza 50 tysięcy samochodów.

Dla orientacji dodajmy, iz 14.000 fr. rów 
na się 1.990 zł.

N A U K A *

KURS/r SAMOCHODOWE— Kraków,
KRUPNICZA 14. (daw r'e j Szewska 1). 

teł. — 2*36 88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. Wpisy codziennie

Przygotowuję z matematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
matura każdego typu. Zgłoszenia: 
.Matematyka" do Redakcji Krak.

Kuriera Wieczornego. 
Sławkowska 12.

Angielski, francuski, niemiecki, — 
rr<etOdą A n so n a -K ro w o d e rsk a 5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

Magistra filozofii, rutynowana ko- 
repetytorka udziela lekcji z zakre
su szkół średnich. Zgłoszenia do 
Adm. Krak. Kuriera W iecz. pod 
„Magistra”,

W pisy na kursy gimnastyki ryt
micznej dla dzieci i dorosłych przyj 
muje dypl. naucz. Pola Jakubow
ska. Zgłoszenia przyjmuje w K ra
kowie przy ul. Miodowej 39 wi 
lokalu przedszkola w pomedziałk. 
i czwartki w godz. popoł. od 4-5

Gabinet kosmetyki nowoczesnej

„ E S P E R O ”
D- .owej Dattnerowej abs. Unlv. 

de B eautć „CEDIB“ w Paryżu  
Kraków, ul. Pawia boczna 9. m.4.
n  Telefon Ni 170 63. mmmm
z a o p a t r z o n y  w e  w s z y s t k i e  n a j n o w s z e  a p a r a ty  w y 
k o n u je  w s z e l k i e  z a b i e g i  w z a k r e s  k o s m e t y k i  
w c h o d z ą c e .  T y d z i e ń  b e z p ł a t n y c h  k o m p l e t n y c h  z a 
b i e g ó w  od  8.  X l * 1 5 X I  38. B e z p ł a t n e  p( ra d y s t a l e

OOLOŚ/E'J1A; i< izm ir trony druku; V-so^osć 410 !m/m »z irokosc 370 m/mm P ds twą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; i.strona wl tamte za mm t.2£* T .xs| U —VII strony zł l. — za iciste n zł U.70 Nadesłine za lm/m w 1 m, m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście! d o 8 i 
m/n w 1 łamie zł 20-—. 2 tamach zł 30.— Ogłoszenia dr bne za sło^o 0’10 Dla poszukuiąoycn pracy v drobnyc i za słowo U’05 Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 15, 
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